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Zatarg japońsko-rosyjski 
zażegnany.

Ł w d w  20. października.
Źródło berlińskie, otrzymujące częste wcale 

pewne wiadomości, donosi z Portu Artnra, że 
niebezpieczeństwo wojny między Japonią a Ro- 
syą zostało zażegnane. Tej fletni pokojowej wtó­
ruje telegram petersburski, donoszący z Mikołaje* 
wa, że od ujść Amuru odpłynął do Hamburga 
parowiec z umyślnie urządzoną lodownią dla 
przewozu ryb, przeznaczonych na targi europej­
skie, z którego to handlu Rosyanie wielkie sobie 
dochody obiecują. Zapewne wiadomość ta donosi
0 fakcie poważnym a nie ma jedynie służyć do 
lamarkowania wojowniczych intencyj Rosji. 0- 
etateokuie carat zagarnie Mandżuryę i Koreę, te­
go można być pewnym, bo pierwszą posiada już 
faktycznie i ma dostateczne siły, aby nie dopuścić 
Japonii do Korei. Obecne zaś intencje caratu 
tłumaczy doskonale komunikat rosyjski, widocznie 
urzędowy, umieszczony w berlińskiej Post, która 
„w Petersburgu w miejscu kompetentnem dowia 
dywała się, jak właściwie stoi ta sprawa nie­
jasna u.

Otóż wedle tego kompetentnego Rosyanina 
przedewszystkiem jest pewnem, że skutkiem za­
wartej z Chinami konwencyi Iiosya czuje się o- 
b o w i ą z a n ą  do ewakuacyi Mandżuryi, nigdy 
bowiem żadnemu z miarodajnych czyn lików pe­
tersburskich nie przeszło przez myśl, przyłączyć 
w jakiejkolwiek foncie tę prowiucyę do Rosyi, 
Należy oraz zważać na ten fakt, że przecież 
znaczne obszary jej zostały już zwrócone pra­
wowitemu właścicielowi, cesarzowi chińskiemu. 
Tylko terytoryum, należące do chińskiej kolei 
wschodu ej, pozostało jeszcze pod zarządem ro­
syjskim i jest wojskiem losyjskiem obsadzone. 
Wszelako winne temu okoliczności, które nie Ro- 
sya sprowadziła.

Wedle konwencyi z r. 1896 nabył bowiem 
car specyalne prawa i benefisy, zapewniające w 
zamian, że będzie niepodległość i całość uhm 
szanować i do uszanowania przez inne państwa 
przyczyniać się. Do przyznanych caratowi przy­
wilejów należy budowa i ubezpieczenie idącyoh 
przez Mandżuryę kolei żelaznych a mianowicie 
wedle konwencyi z r. 1901 cesarz chiński zobo­
wiązał się pozytywnie starać o ubezpieczenie tych 
kolei i poddanych rosyjskich. Ale cóż się stało? 
Zaledwo się wojsko rosyjskie wycofało z jakiego 
punktu, pojawiali się zaraz czunchuzi (opryszki), 
którzy jak najdosadniej praedsiębiorstwu kolejo­
wemu i poddanym roayjskim zagrażali, władze 
ohińskie zaś, jak to cały świat mógł skonstatować, 
okazały się absolutni? do ochroDy praw poręczo­
nych niezdolnemi.

Ten już fakt mógł chyba wystarczyć do 
zrzucenia się Rosyi z obowiązku ewakuacyi — 
ale car o tern nie m yśli; obstaje on przy speł­
nieniu zobowiązań własnych, ale też domaga się
1 spełnienia zobowiązań, jakie Chiny wzięły na

siebie — R o s y a  p o z o s t a j e  w i e r n ą  
t r a k t a t o m :  ewakuacya Mandżuryi przyjdzie 
do skutku, ale j u ń c i ć  d o p i e r o  w t e d y  
gdy rząd chiński stworzy niezbędne dla upra­
wnionych interesów rosyjskich gwarancye. Otóż 
tern się obecnie zajmuje centralny rząd chiński. 
Właściwego konfliktu chińsko-rosyjski ego niema, 
gdyż ewakuacya Mandżuryi jest w toku i prze 
prowadź ną zostanie.

Co do Japonii, rzeoz łatwa do srozumienia, 
że ją ta sprawa wielce zajmuje, a przeważnie 
z powodu położenia geograficznego Korei. Wsze­
lako wbrew alarmowym wiadomościom londyń­
skim twierdzić można, iż cesarz japoński daleki 
od tego, aby dla tej sprawy wojnę wywoływał 
Pomiędzy Rosyą a Japonią całkiem normalne pa­
nują stosunki. Prasa japońska jest rczdrsżniona, 
ale rząd nie jest tak nerwowym. Tak samo, jak 
Japonii, zależy też Rosyi na niepodległości Korei. 
Jednem słowem, wszystko przemawia za tem, że 
kwestya mandżurska w spokoju załatwioną zo­
stanie...

Tyle wywodów „kompetentnego Rosyanina". 
I jest to n u  t e r a z  dokładny zarys polityki 
rosyjskiej. Rosya postanawiając nowe zabory, 
zawsze tak sprawę prowadzi, aby nie na nią 
spadała wina formalna, po cichu atoli wywołuje 
wypadki, które ją .zmuszają* do zaboru. Tak 
i obecnie eię dzieje w zatargu z Chinami i Ja­
ponią. Rosya dzisiaj zresztą sama nie obce do­
puścić do ostateczności ze wzglęaow finansowych. 
Ciągle spada renta angielska i francuska, w Ame­
ryce fatalne odbywają się zawichrzenia ekonomi­
czne i brak tam gotówki. Trudno się gdziekol­
wiek zapożyczyć, a bez pieniędzy wojna niemo­
żliwa, zwłaszcza, gdy się Rosya coraz bardziej 
zapuszcza w bardzo drogie budowy kolejowe dla 
wygodnej styczności z Azyą środkową a rozloko­
wanie obecnych ogromnych sił lądowych i mor­
skich na dalekim Wschodzie olbrzymie pochłania 
sumy. To samo można powiedzieć c Japonii. Fi­
nanse tak Rosyi jak i Japonii zależą od zagrani- 

j cy, więc też obie nie mają wolnej ręki do wojny 
a nadto losy wojny zawsze są niepewne.

Echa podróży króla włoskiego 
do Paryża.

Z okazyi paryskiej podróży króla włoskiego 
włoskie stowarzyszenie w Tryjeście wysłało do 
prezydenta rzeczypospolitej Loubeta pismo, w któ- 
rem daje wyraz radości z powodu zbliżenia się 
francusko-włoskiego. Charakterystycznym jest na­
stępujący ustęp w tem piśmie : .Imieniem wol­
ności i sprawiedliwości, w czern Francya przy­
kładem światu przyświeca, witają Tryesteńczyoy 
ten dzień radości, który jest zapowiedzią wyzwo 
lenia krajów włoskieh, jęczących pod jarzmem 
austryackiem i niemieckiem i zjednoczenia ludów 
łacińskich w jedną wielką rodzinę".

Z Modeny, granicznej stacyi pomiędzy Wło­
chami a Francyą, król Wiktor Emanuel wystoso­
wał do prezydenta Francyi Loubeta telegram, 
dziękujący mu raz jeszcze za przyjęcie, jakiego 
doznała włoska para królewska na ziemi francu­
skiej. Prezydent Loubet odpowiedział również te­

legraficznie, ponownie wynurzsjęc- radość z po­
wodu wizyty królestwa i zapewniając króla o 
swojej przyjaźni.

Echa podróży króla belgijskiego 
do Whdnla.

Wiedeński dziennik Die Zeti, na podstawie 
rozmowy swego koreSfpr^nfa z posłem belgij­
skim zapewnia, że podczas pobytu król#, bel­
gijskiego Leopolda we Wiedniu me póruE/ano 
wcale spraw politycznych. Takie same mniej 
więcej informacje podajt półurzędowa Wiener 
Allg. Zeitm g  i twierdzi, że król Leopold nie 
poruszył we Wiednio sphwy Kongo, zrezygno­
wał bowiem z myśit oddaaia tej sprawy pod sąd 
polubowny z tego pov.odi, gdyż cesarz austry- 
acki prawdopodobnie nie chciałby się podjąć roli 
sędziego rozjemczego, nbf w żadnym razie n e 
narazić się Anglii.

Celem wizyty króla belgijskiego we W>edniu, 
wedle Wiener Ailę. Zeitmg, było jedynie zazna 
czenie wobec całego świata, żę stosunki jego z 
dworem wiedeńskim są jak najlepsze i że spór, 
jaki istniał między nim aj hr. Lonyay, wcale nie 
pogorszył stosunków między nim a cesarzem au- 
stryackim. Król Leopold chc ał zademonstrować, 
że nie może być mowy jakiemkolwiek nieporo 
zumieniu między dworem belgijskim a wiedeń 
skim. Król Leopold zaznaczył też w rozmowie ?■ 
osobą, która go delikatnie w tej mierze wypyty­
wała, że wcale nie myśli pogodzić się a hr Lo 
nay i że stosunek; jaki istnieje obecnie między 
nim a córką, pozostanie i na przyszłość Tak 
samo i stosunek króla do ks. Ludwiki Koburskiej 
nie ulegnie zmianie.

Program rządu serbskiego.
Z Belgradu telegrafują 20. bm. W Skup- 

czynit odczytał wczoraj minister spraw we­
wnętrznych program rządowy, który podnosi, że 
konstytucya z r. 1888 stanowi podstawę dalszego 
rozwoju państwa. Aby zapewnić ten rozwoj ko­
nieczne m jest położyć kres biurokracji i ogram 
czyć wpływ policji, rozszerzyć komoetencyę są 
dów. W tym celu rząd przedłoży projekt ustawy, 
dotyczącej autonomii gminnej i powiatowej, pro­
jekt ustawy o stabiiizacy; urzędników, by uzy­
skać lepiej ukwalifik ?au?jr ły i będzie się sta­
rał jeszcze w tej a:sy« ustawę prasową,
oddającą przestępstwu orasowe sądom przysię­
głych.

Główną uwagę poświęci rząd reorganizacji 
finansów, zaprowadzeniu oszczędności i rewizyi 
systemu podatkowego. Celem podniesienia dobro 
bytu ludności będzie się rząd starał o podniesie­
nie leśnictwa, tej najważniejszej gałęzi dochodów 
kraju i otworzy szkoły przemysłowe. Prace nad 
autonomiczną taryfą stanowić będą podstawę 
przy zawarciu traktatów handlowych. Będzie si: 
starał rząd o rozszerzenie sieci kolejowej i sądzi, 
że w tej sprawie nie cofnie się od współudziału 
kapitał zagraniczny. Na polu oświaty przekształci 
rząd szkołę wyższą na uniwersytet, a szkołom 
ludowym da praktyczne;szą podstawę i starać się 
będzie polepszyć syi Jacyę nauczycieli. Rząd do­
kona reorganizacji armii, poświęci budżetowi 
wojskowemu baczną uw3,ę i z»mierżą rozszerzyć 
instrukcję wojskową poza koszarami.

Korespondeneye.
P r a g a .  18. października.

(Hr. Coudanhoye w Wiedniu. — Walka ■ ob­
strukcją niemiecką. — Posłowie ciescy u dr. 
Kórboru. — Priepełnienie na wssechnicy czeskiej. --- 
Srebrne gody lur. Harrachów — Arcyksiąśę w Pra­

dze. — Nowy utwór VTchlickiego).
Wiadomo, że skutkiem obstrukcyi Niemców 

w sejmie czeskim namiestnik, hr. Goudenhove, 
jeździł do Wiednia i że r.dbyf długą konferencję 
z dr. KOrberem, czy sesya sejmowa ma być 
przerwana, czy też ma trwać dalej. Otrźymuią, 
że decyzyę pozostawiono w zawieszeniu. Posłowie 
czescy z całą oowagą i spokojem stawią ctoło 
obstrukcyi niemieckiej. Cała prawica aejmowa 
postępuje solidarnie, nie wyłączając szlachty 
konserwatywnej i czeskich posłów opozycyj­
nych. Książę-marszałek zachowuje zimną krew 
tak, jak gdyby wszystko było w porządau Czyni 
zadość każdemu żądaniu Niemców. Gdy zachodzi 
jakie nieporozumienie i Niemcy upierają się przy 
swojem, ks. Lobkowic* ustępuje im chętnie i na 
wszystko się zgadza To zachowanie się marszałka 
psuje krew ebstrukeyonistom niemieckim. Przed 
godziną słyszałem w bufecie taki urywek z rozmo­
wy dwóch Niemców:

— Co pan powie o marszałku?
— Poczyna się swym spokojem stajwać dla 

nas niebezpiecznym.
Posła dr. 8Uansky’ego i wielu innych po­

słów czeskich zaprosił dr. KOrber )o Wiednia 
na konfereneye. Dr. Stransky rozmawiał długo 
z szefem gabinetu wyłącznie o sprawach wnio­
sków politycznych, przekazanych w ciągu obecnej 
sesyi wsjólnej komisyi, złożonej z C ecnów 
i Niemców. Podobno rządowi zależy na lem, aby 
ta koalisya mogła obradować i po skończeniu sesyi 
sejmowej.

Rektor wszechnicy czeskiej, dr. 8trouhal, 
oraz dziekan wydziału filozoficznego, Jarosław 
Vrchlicky, opublikowali ogłoszenie, w którem za­
wiadamiają młodzież uniwersytecką, że na pe­
wien czas będą zawieszone wszystkie wykłady 
na wydziaie filozoficznym. Przyczyną tego jest 
brak miejsoa w starym budynku. Na filozofię za­
pisało się w uniwersytecie Karola Ferdynanda 
w tym roku o 150 słuchaczów więcej, niz roku 
zeszłego; jest ich razem przeszło 10001 Scisu 
i zaducha w szczupłych salach wykładowych były 
tak wielkie, 4e między słuchaczami zdarzały się 
częste wypaóKi omdlenia. •

Skutkiem tego profesorowie jeden za dru­
gim zawieszali wykłady, aż wreszcie wczoraj na 
posiedzeniu senatu zapadła uchwała zawieszenia 
wszystkich wykładów na wydziale filozuficznym- 
Władze uniwersyteckie przez kilka lat czyniły 
starania, aby ciasnocie zapobiedz i wynająć oso­
bny dom na sale wykładowe. Ministerstwo zwle­
kało latami, aa cerat nauka w ciasnym budynku 
stała się fizycznie niemożliwą.

Rektor i dziekan Yrchlicky byli dziś w tej 
sprawie w namiestnictwie, gdzie pod nieobecność 
hr. Coudenhore przyrzekł im wiceprezy lent DOr- 
fler uwiadomić telefonicznie ministerstwo oświaty 
o stanie rzeczy. Prawdopodobnie za dni kilka 
wynajęte będą lokale na pomieszczenie słucha­
czów filozofii. Nadmieniam pray tej sposobności, 
że na uniwersytet niemiecki w Pradze uczęszcza 
przeszło o połowę mniej sluc .aczów, mz aa 
wszechnicę czeską, mimo tego Niemcy mają uni 
wi-rsytet większy . d czeskiego i według wszelkich 
wymogów hygieny urządzony.

Zaslużouy około sprawy narodowej magnat 
czeski, Jan hr. Hurracb obchodził d, 15. btn.

w Mostach nad Litawą srebrne gody zaślubin 
swych z Maryą księżniczką Thurn-Taxis. W ob­
chodzie tym uczestniczył ducLem cały naród 
czeski, a także monarcha i jego rodzina, oraz 
zastępy bliższych i dalszych przyjaciół hrabiego. 
W przeddzień uroczystości składały małżonkom 
życzenia rozliczne deputacye, wieczorem odbył 
się pochód z lampionami i serenada.

Na zamku mosteckim, gdzie ród Harra- 
cbów przemieszkuje od 5 wieków, zgromadziła 
się cała rodzina jubilatów. Między innymi przy 
by i i hr. Wiśniewski, ołeniony z Maryą nrabian- 
ką Harrachówną.

Nazajutrz z rana odbyłs. aię w kaplicy zam­
kowej msza ś w , po której nastąoiła zamiana 
pierścionków, a kapelan, ks. Lambert wygłosił 
prześliczną ^r/.emowę okolicznościową. Jubilatka 
była w srebrzystej sukni jedwabnej, bogato zdo- 
onej koronkami, hr Harr&ch wystąpił w orde­
rze Złotego Runa.

Podczas śniadania odczytano stosy telegra­
mów. Bardzo długi i serdeczny telegram nade­
słał cesarz Franciszek Józef, nadto telegrafowały 
obie córki cesarza, arcyksiążę Franciszek Saiya- 
tor, arcyksiężna L abeli Augusta, Józefina Augu­
sta; arcyksiążę Ludwik Wuttor i arcyksiężna 
Marya Rainerya nadesłali drogocenne dary. Po­
tem odczytano telegramy od przyjaciół hrabstwa, 
międ y innymi gratulowało 'kilka zaprzyjaźnio­
nych rodzin polskich, bardzo liczne były tele­
gramy od rożnych instytncyj i stowarzyszeń cze­
skich. Dr. Fr. Pacak nadesłał Dastępująoy tele 
gram: „Pamiętny jubileusz rodziny, który raczy ja- 
śn e widm. pan (vasze owicenosf) obebodz ć dziś 
w pełni świeżości i óiły daje klubowi posłów na­
rodowego stronnictwa wolnotnyślnego miłą spo­
sobność wyrażenia jaśnie wielm. panu hrabiemu 
najszczerszych /yczeó, które podzida cały nasz 
naród, wieczne pomay \vnruvch usług wzorowe­
go szlachcica czessiego tt

Bawi w Pradze od dłuższego czasu naj­
młodszy brat na tępe y tronu, arcyksiążę Ferdy­
nand Karol. Yv życiu towarzyskiem nie bierte on 
udziału, lub przynajmniej bardzo niewiele. Publi­
czność tutejsza spotyka codziennie arcyksięcia, 
używającego przechadzki po głównych ulicach 
śródmieścia. Przechadza się on po Przykopach i 
ul. Ferdynanda albo san. lub w towarzystwie 
porucznika przybocznego.

Na zamku Konopisztie bawi często na­
stępca tronu ze swą małżonką Arcyksiążę jest za- 
paionym myśliwym; ks:ężna Zofia niekiedy towa­
rzyszy mu w łowach. W zacisznej siedzibie cze­
skiej następca tronu nie przyjmuje nikogo; księ­
żna także prawie nigdzie nie oywa, oddana cał­
kowicie wychowaniu dziatek. Podczas uroczysto­
ści dworskich honory domu sprawuje ąrcyksiężna 
Marya Józefina, bratowa następcy tronu. Arcy­
księżna jest przystojną bloiiuynką, o smukłej ki­
bici i imponującej ^ostawie.

Przyszły nas'ępca tronu, arcyksiążę Karol 
Franciszek (syn-arcyks, Ottona) ma lat zaledwie 
15; cały niemal dzień poświęca naukom. Cesarz 
osobiście śledzi postępy w pracach przyszłego 
dziedzica tronu.

Jarosław Yrchlicky oddał teatrowi narodo­
wemu nową tragedję historyczną pt. „Kniżata* 
(„Książęta*) Rzecz dzieje się w latach 999—1008. 
Akcya rozpoczyna się śmiercią Bolesława 11. Po­
bożnego ; przedstawia dążności syna jego Bole­
sława III. Rudego, który się chciał oprzeć o 
wschód słowiański. Dalej widzimy zapasy Prze- 
myślidow z Vrszowuaiui, a w końcu kwawb za- 
i usty w Wyszehradzie w r. 1008. Premiera daną 
będzie 29. bm.; dochód przeznaczył autor na 
rzecz tow. dziennikarzy czeskich. ł „*

RMMM

jtoc na morzu.
Dojeżdżaliśmy do Ankony — a noc była 

była ciemna. Na stacyi odczepiono większą część 
wagonów, a tych kilka, które podwoziły podróż­
nych do portu, zostawiono przy lokomotywie i 
po kilku minutach spoczynku pchnięto naprzód. 
Lokomotywa szła leniwie, wagony ledwie się po­
suwały tuż samym brzegiem morza.

Noc taka ciemna, że morza nie widać — 
czuć je jednak po jego oddechu szerokim, wilgo­
tnym i słonym, słychać po szmerze fal. W oddali 
w znacznych odstępach błyszczą kule elektry­
cznych świateł — to port.

Od morza idzie jakiś spokój, choć w tej nocy 
czarnej trudno, a raczej niemożliwie poznać, co 
morze zapowiada.

W górze sklepienie prawie czarne—gwiazdy 
rzadkie, milczące.

Pociąg staje. Zabierają nam rzeczy i niosą 
na okręt. Kajuty już dostać nie można.

Idziemy na pokład — statek jeszcze stoi. 
W stronie miasta jaśniejszem tłem nieba lecą 
czarne chmury z poszarpanemi skrzydłami; wiatr 
je czesze i wyciąga w coraz dłuższe linie.

Nadchodzi czas odjazdu; marynarz na ma­
łej łodzi podpływa do boja, czyli jakby rzec, ol- 
brsymio szerokiego a niskiego kamiennego słnpa 
i odwiązuj ciężkie liny okrętu. Statek idzie już 
naprzód cicho i równo. W kilka minut dopiero 
staje i wykonuj® zwrot, obracając się dzióbem 
ku półnoenfamu wschodowi. Teraz te dopiero sły­
chać szum, silnem parciem odepchniętej i roz­
pryskującej się szerokim srebrnym strumieniem 
na beki wody.

Płyniemy.

Mijamy coraz dalsze elektryczne latarnie, co 
chwila wpływając w ich długie, świetliste Bmugi 
i coraz więcej pozostawiejąc ich za sobą.

Brzegi coraz dalej — port jeszcze błyska 
zielonka wem, drzemiącem światłem — gwiazdy ?e 
same — wysokie, milczące.

Na pokładzie szary półmrok — światła 
mało — podróżni siedzą na płóciennych, okręto­
wych krzesłach, twarzą zwróceni ku morzu, nie­
bu i nielicznym gwiazdom.

Robię to samo — zajmuję wolne krzepło i 
wypoczywam, myśląc, że może całą noc przyjdzie 
mi tak przesiedzieć.

Nad sobą mam dach z szarego płótna, 
przed sobą pas szarej siatki, przymocowany do 
drewnianej bary ery... morze i niebo z nmnemi 
gwiazdami.

Do tego otoczenia konieczna, jest cisza. 
.Tymczasum mbi najbliżsi jąi iedzi z prawej i le­
wej strony rozprzęgąją uwagę tych, którzy wole­
liby patrzeć w noc przed siebie i słuchać ciszy i 
szmerów morza.

Ponieważ siedzę w promieniu spojrzenia 
mojej sąsiadki z prawej strony, a mego sąsiada 
z lewej, więc cofam krztsło nietylk® w tym celu, 
aby im było dobrze, ale także i dlatego, by ta 
ich rozmowa ócz nie schodziła się na punkcie 
mojej głowy.

Ona, typ Niemki, jest wysoka, dobrze zbu­
dowana blondynka, ręce ma małe i białe - - on 
średniego wzrostu, dość młodych lat jeszcze, wy­
gląd e na dobrze urodzonego i zawołanego my­
śliwca. Ręce siedzą mu w rękawiczkach, w rę­
kach dziennik. Panna bawi się swojemi, białemi 
rękoma — on niby czyta.

Wiem już czego chcą oboje i toby mi już 
zupełnie wystarczyło — lecz cóż — ona tak cią­
gle się kręci, on tak ostentacyjnie ją obserwuj*, 
że narzucają się ciągle na oczy i uwagę.

A morze tymczasem zaczyna kaprysić.
Chciałoby się nań patrzeć — lecz tu znowu

zjawia się kapitan okrę:.u, siada poza krzesłem 
mojej sąsiadki i zaczyna się roznaowa bardzo o- 
żywiona i wesoła, półtaiemni w-a, zaczepna i śonała, 
przerywana wybuchami głośnego śmiechu, cie- 
licującego nic a nic z otoczeniem. Sąsiad z lewej 
strony rzuca im spojrzenie półironiczoe i z g .zetą 
w ręku opuszcza krzesło.

Banalna rozmowa pełDa śmiechu i dwu­
znacznych żartów trwa dalej. Z cichych zwierzeń 
mojej sąsiadki, a jednak dość głośnych, bym je 
całkiem wyraźnie słyszeć mogła, dowiaduję się, 
że mieszka ona w Tryeśeie — i że zaprasza ka­
pitana w odwiedziny, co on najchętniej przyrze­
ka, powtarzając adres, który mi jakoś obecnie u- 
leciał z pamięci.

Od chwili do chwili zrywa się tymczesem 
coraz silniejszy wiatr i okręt poesyna się dobrze 
kołysać; kładzie już swe'boki ca mokrej głębi i
coraz bardziej podstawą ucieka nam z pod nóg. 
Wolne krzesełka bujają swobodnie z kąta w kąt, 
wywraca się również stołek obok stojąc?, flaszka 
z winem i szklanki z łoskotem poczynają biegać 
po deskach. Wcale to zabawce Dokoła jednak 
zaczyna się rozchodzić drażliwa w podobnych
chwilach woń wina. Z dołu, z kajut, dochodzą
stękania, potem wprosi jęki.

Robi się mdło i ciężko.
Żaden z podróżnych nie może przejść przez 

pokład bez chwycenia się baryery iub jakiej liny. 
Chłopcy okrętowi także tylko przy pomocy ba­
ryery zjawiają się czasem na górze. Dwóch było 
odważniejszych i obaj jak żaby rozkrzyżnwali się 
na ziemi. Mężczyźni, robując swoje odwagi, idą 
zygzakiem, stawiając kroki zawsze w przeciwną 
stronę odchylenia się okrętu, a jednak i oni chwy­
tają się baryer a niekiedy hywają i całkiem zwy­
ciężeni.

Kapitan tu obok mnie rozmawia cicho z 
Nieznajomą z Tryestu, a w obec zbliżającej się 
burzy ofiarowuje jej swoją kajutę i rozmowę. Ona 
waha się — on pewny siebie, staje przed nią,

ujmuje swojemi dłońmi jej białe ręca, podnosi i 
prowadzi wciąż sa dłonie, sam zwrócony do niej 
twarzą, w taki sam sposób, jak się czasem pro­
wadzi sa* rączki dzieci, patrząc im w twarz, a 
postępując samemu w tył. Znikają oboje...

Na pokładzie osób ledwie kilka...
W koło czarna noc — na niebie kilka

Wiatr coraz ostrzej świszczę — słychać 
gromy w oddali, a potem ich łoskotliwy, głuchy 
pogłos po powietrzu i wodzie — chmury czarne 
w coraz dziwaczniej poszarpanych płachtach, wil­
gotne i ciężkie wiszą groźnie w górze — iskry 
błyekawic zapalają się coraz częstsze w koło tej 
lichej łupiny, co setkę żyć niesie ze sobą — i o- 
bejmują ją w końcu złotą łuną płomieni... groźną 
i majestatyczną.

Idzie ku nam burza z dzikim porjkiem, ze 
szeleszczącym świste n wichru, z łoskotem grzmo­
tów i druzgocącym ich hukiem, w koronie z pio- 
runnych błysków, jej oczy z przepastnych mro­
ków i beznadziei — szaty z chmur i wichrów.

Idzie ku nam bursa — kołysze okrętem, 
jak piłką, przegina nim jak wiotką trzciną; trwo­
żą się już niektórs dusze i płaczą serca, jęki idą 
kołem.

Okręt wciąż w mgłach nocy — w krwa­
wych błyskach latarń — w trwożliwych dygo­
tach dzwonków alarmujących.

A ona co raz bliżej podpełza ku nam...
Noc czarna — woda do głębi zmącona — 

samotne i smutne gwiazdy chowają się za roz­
wichrzone czoła ohmur; dzie wichura ,i ostremi 
cięciaitai kropel deszczu smaga po twarzy, bły­
skawice zapalają się na nieodgadnionych krańcach 
i pożarną trwogą wpalają się w oczy, rozszalały 
wicher uderza lękiem po trwożliwych strunach 
dusz ludzkich i pędzi, jak chęć nieokiełzana, bry­
zgając białemi pianami w twarz wszystkiemu, co 
staje na przeszkodzie — mącąc wód czyste

głębie — urągając gwiazdom napalając aię co 
chwila błyskawicą gniewu.

Cały świat w koło drży — fundamenty na­
szego drewnianego domu w wichrze i płomie' 
ni ach.

Trwoga i ból zaczynają swe panowanie.
Jakże okropnie w tej chwili muszą cierpieć

ci wszyscy, co się Doją umierać — bo noc czar­
na, a woda zimna... i nikt łzy nie uroni na tej 
menainaczonej mogile, Prd ten śmiertelny, chło­
dny całun trzeba kłaść serce żywe i duszę go­
rącą...

Jak boleśnie muszą płakać ci, którzy każdą 
iskierką swego tchnienia należą do życia, których 
myśli nigdy nie krążą dokoła swoich mogił; du­
sze ich, jak trwożliwe, pod noc czarną z ciepłe­
go gniazda wygnane ptaki, co daremnie szukają 
schronienia pod dachem z chmur i gromów...

Nieszczęśliwszą od tych wszystkich musi 
być matka, chociażby najodważniejsza, która w 
taką noc straszną mt koło siebie chociażby tylko 
jedno drogie swoje dziecko; gdyby tak morze zu­
chwałe chciało wziąć sobie ofiarę z tego drobne­
go ciałka... a jej zostawiło życie...

Na okręcie ciągłe sygnały., czerwone smugi 
i złote błyski przez mgłę deszczu lecą na okręt i 
wzmagają trwogę.

Wielu bardzo cierpi fizycznie. Ból taki 
trwa godzinami i nie ustę juje Nieszczęśliwi owa 
cają to ogromnem wysileniem, a zdarzają się i 
wypadki śmierci. Kto DOsłucha tych jęków i 
skarg żałosliwycb, zrozumie łatwo ich cierpienie.

Nikt nie śpi. Dd zastawionej na doli wie­
czerzy wszyscy pouciekali.

Deszcz * niesłychaną siłą bije o płótno — 
wicher porywa całe płachty chmur i szaleje nie­
mi, rzuca pod gwiazdy, miecie po czarnych wo­
dach, zwija w trąby i wyje — błyskawica co 
chwila zapala się na wichrze

Co za siła i potęga groza i majestat I

i A f ł l ż S i
W e Lw ow ie,

uL Teatralna t. 9,
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ul. Trzeciego Maja II.
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Ruscy dobrodzieje.
Z rohaiynakiego piszą nam :
„ Ukraiński“ ks. Leiohwbski ze Skomoroch 

starych zaznacza swą patryotyciną działalność 
wysyłaniem włościan do Prus. „Interes" ten u- 
prawia ks. LeZobabski do spółki s p. Michai- 
loFem, poddanym rosyjskim, obecnie bez zajęcia, 
zamieszkałym w Podszumlańcacn. Ponieważ p. 
starosta rohatyński widocznie o sprawkach tego 
„skraińzkiego" działacza nic nie wie, postanawiamy 
na tę pajdokracką robotę zwracać baczną awagę 
w nadziei, de wyższe władze zechcą wejrzeć w 
nasz powiat, pozamykać nielegalne biura airęczeń 
i uprowadź 6 bezstronną administrację powiatu.

Ks. Leiobubski wspólnie z Michailoffem i 
Michałem Górzańskim, uczniem V kl. gimn. w 
Nowym Sączu, wyprawił dnia 11. sierpnia b. r 
partyę, złożoną z 18 robotników (5 ze Skomoroch 
st., 13 z Podszumlaniec, między którymi niestety 
i kilku Polaków), do Prus na robotę. Z partyi 
tej 14 udało się do budowy drogi w pow. nowo­
tarski a t  pojechało w Poznańskie, przyjmując 
robotę u obywatela Polaka 1 Pierwsza więc eks- 
pedycya chybiła celu i „ Narodnyj komitet11 nie 
wielką wyrządził krzywdę Polakom.

Ciekawe są losy drugiej ekspedycyi , nie­
strudzonego" ks LeŹobubskiego: Dnia 26. sier­
pnia br. znowu z pomocą Michailoffa i wzoro­
wego wychowanka hajdamackiej bursy nowosą­
deckiej, Micha/a Górzańskiego, wysłał Leiohubski 
11 włościan: Ołeksę Biłyka, strycharza z Pod- 
sznmlaniec, tudzież Hrycia Rubachę, Marka Sko­
bla, Iwana i Wasyla Gembarskich, Marka Petry­
ka, Iwana Kowala i Mikołaja Osadkę z Łipicy 
dolnej. Wszystkich jedenastu azawtgonowanoa 
we wtorek do rannego pociągu, odebrawszy 
wpierw od nich solenne przyrzeczenie, Łe nie da­
dzą się w drodze alacham zbałamutyty. Już w 
Chodorowie spotkała robotników niespodzianka; 
kazano im wysiąść, gdyż karta kolejowa, upowa­
żniająca do zniżki ceny jazdy, była przedawnioną. 
Tylko na gorącą prośbę robotników zgodził się 
naczelnik stacyi w Chodorowie na dalszy prze­
jazd, oddając tę sprawę do załatwienia stacyi 
lwowskiej. We Lwowie na dworca upominano 
się ich o pieniądze za jazdę, •  gdy biedni robo­
tnicy oświadczyli, Ze centa nie mają, bo ks. Le- 
żohubski knzai im wziąć ze sobą tyłku kawałek 
chleba, ażeby tylko do Lwowa dojechać o czem 
mieli, a tam mial ich „Narodny homitet" nakar­
mić i zaopatrzyć w środki do dalszej podróży, 
— zamknięto icb na 6 godzin w nieprzyjemnem 
miejscu i uwolniono aż wieczorem.

Udali się zaraz wszyscy do „Narodnego ko­
mitetu11, gdzie Oleks* Biłyk oddał list pewnemu 
księdzu, który przyznał wprawdzie, żs list do 
niego adresowany, — ale on me ma dzisiaj 
czasu (1) a list odbierze jutro o godzinie 8. rano. 
Biedacy głodni powrócili na stacyę kolejową i 
przenocowawszy na ławkach poczekalni, w środę 
rano zgłosili się powtórnie do „Narodnego komi­
tetu". Cały dzień w środę i czwartek siedzieli o 
głodzie na schodach „Narodnego komitetu11. 
Kilkudziesięciu księży razkich i innych patryotów 
przechodziło koło nich i nikt nie zwracał na nich 
uwagi, a na ich pokorne prośby i przedstawienia 
odwracano się do nich plecami. Zrozpaczeni, wy­
głodzeni i znękani wyszli w piątek rano na ry­
nek i zaczęli krzyczeć, że ich aruski narodny ko­
mitet1* chce głodem zamorzyć I Wołanie to wzru­
szyło przechodniów, obstąpiło ich kilku panów i 
po wysłuchania ich niedoli — zrobiono składkę, 
dając im po 60 h. Za pieniądze te kupili chleba 
i mleka i tak na pół żebrząc wrócili w sobotę 
z powrotem do domu. To są wiernie spisane ze- 
snania przewódcy ekspedycyi Oleksy Biłyka, — 
poczynione w obec licznych świadków w urzędzie 
gminnym w Podszamlańcach.

Dodać należy że ów wzorowy uczeń gimn. 
Michał Górzański, wysłany do Nowego Sącza dla 
wzmocnienia tamie „Ukrainy", pochodzi z ro­
dziny polskiej. Ojciec i bracia tego Michałka, to 
Polacy a tylko ten postępowy Micnałek został przez 
zasłużonego ukraińskiego ks. Makohońr kiego o- 
chrzczony w obrz. gr. kat. i jak tu w zwyczaju, 
albo wcale nie oddany do urzędu parafialnego 
n .  kat., albo jeżeli przez proboszcza rz. kat ode­
brany, — to z reguły w księgach metrykalnych 
ruskich niewykreślony. Taktyki tej trzymają się 
wszyscy tutejsi „ukraińscy kapłani" — i na to 
możemy złożyć dowody. W skutek tej manipu- 
lacyi ruska parafia w Lipicy górnej, do której i 
Lipica dolna należy, wzrosła niestosunkowo i za­
licza około S00 ukradzionych duszyczek. Szla­
checkie wsie w dolinie Narajówki jak: Lipica
górna, Lipica dolna, Swistelniki,' Podszumlańce, 
Skomorochy stara, Skomorochy nowe i Herbu- 
tów jeszcze przed 10 laty polskie, dzięki kra­
dzieży dusz zamieniono na „korenno" ruskie, 
gdzie tylko garstka „łacinników" zamieszkuje, a

„korenni" Rudni noszą nazwiska: Górzański, Bi­
liński, Łucki, Skulski, Tomaszewski, Hehn, Go­
łębiowski, Haber, Salski, Nowicki itp.

Wobec hajdamackich wtpędów Leiuhub- 
skich, fiodnarów, Sapruków i Gwozdeckicb, dla 
których ani konkordat, ani żadne ustawy ko­
ścielne i cywilne nie istnieją — jesteśmy bea- 
radni. Apelujemy do poczucia chrześcijańskiej 
sprawiedliwości ka. metropolity Szeptyckiego i 
prosimy Go, żeby raczył poskromić hajdama- 
czyznę u podległego Jemu duchowieństwa. Lu­
dność polska tutejszej okolicy jest wprost prowo­
kowaną tą kradzieżą dusz. W ostatnich czasach 
ochrzoił osławiony Hrycko Sapruka w Lipicy 
górnej córeczkę Polki, żony stolarza — i pomimo 
kilkakrotnych urgensów ze strony rodziców 
dziecka, nie wydal kartki bo.... „wie myro 
w&ua — pnpalo* I Mamy prawo żądać, żeby i 
władze administracyjne nie patrzyły przau palce 
na podobne bezprawia pajdokratów ruskich. Za­
żalenia i podania Polaków czekają nu załatwia­
nie całemi latami, — jedna osobista prażba, wy­
jaśnienie ks. raskiego wystarcza, żeby p. staro­
sta natychmiast wydał orzeczenie: „że N. N. ma 
byc obrządku gr. kat., bo jego ojciec sobie tak 
życzy, — pomimo, że ojciec jest obra. n . kat.; — 
ale ruski ks. ukradł duszyczkę i ażeby „Rusinów 
nie drażnić*, czyni się niezwłocznie zadość ich 
zachciankom — bo anuiby to się nie podobało 
p. MogUnickiemn lub innemu podobnemi „obroń­
cy ludu ruskiego" i ten zatelegrafował do Koer- 
bera — zabraliby z Rohatyna do 24 godzin ko­
misarza a moża i samego starostę. Rusi ni muszą 
mieć -satysfakcją.

S E J M .
L w ś w  20. pażdaiernika.

Posiedzenie dzisiejsze sejmu nie przedsta­
wiało ludnego zainteresowania. Sprawy kolejowe, 
wyłożone w doskonałym referacie p. Koiischera, 
przeszły bez dyskusyi. P. Kolischer polemizował 
s naszym artykułem niedzielnym, w którym wy­
stępowaliśmy przeciw za daleko idącej ostrożno­
ści w dalszej akcyi na polu kolejnictwa lokal­
nego i dowodził, że ostrożność ta jest konieczną. 
Ostrożność — tak, ale nie zastanowienie wasel- 
kiej zkcyi, a tege się obawiamy.

Zresztą porządek dzienny byl długim, ale 
obejmował same drobne uprawy, które też saybko 
bez żadnej niemal dyskusyi załatwione zostały.

38. posiedgenie 1. sesyi V ltl. por}. oojm.
Jak zwykle odczytano petycye, których sze­

reg z każdym dniem maleje i przystąpiono do 
porządku dziennego.

Sprawozdanie wydsiału krej. w sprawie 
nawiązania rokowań z fandacyą śp. J. Tewar- 
nickiego w Rzeszowie o żatożeiue niższej zakoły 
rolniczej w Miłocinie, odesłano do keutisyi go­
spodarstwa krajowego.

Następnie udzielono zezwolenia na pobiera­
nie opłat mytniczych na moście na Stjrze pod 
Szczurowicami (Brody), na drogach Zaleasossny- 
Radomyśl-Nowin y (Tarnobrzeg), Jasiono w-Zabłotce 
(Brody), Sokal-Uhrynów (Sokal), Zioczóer-Duna- 
jów (Złoczów), Nisko-Przyszów (Nisko), gmiate 
Majdan od drogi do Bojanowa i obszarowi dwor- 
skiemn w Dąbrówce atarzeńzkiej (Brzozów) od 
przewozu przez San.

Przystąpiono do odroczonego wcaoraj z po- 
wcdu braku kompletu glosowania nad w p  oakiem 
komisyi administracyjnej o wniosku p. Z ardto  
kiego w sprawie zmiany ustawy łowieckiej. 
Wnioski te podaliśmy wczoraj.

P. Oleśnicki postawił wniosek odroczenia 
całej sprawy. Za wnioskiem p. Oleśnickiego gło­
sowała z posłami niskimi lewica sejmowa, rasem 
81 głosów; wniosek ten więc upadł. Natomiast 
uchwalono wnioski koi -trussczające się 
w tern, że wniosek p. Żardsckiego odesłano do 
wydziału krajowego dla zbadania, czy zachodzą 
potrzeby zmiany niektórych przepisów obowiązu­
jącej obecnie ustawy łowieckiej.

P. O l e ś n i c k i  motywował swój wnio­
sek, aby w statucie banku krajowego w g 2, 
mówiącym o firmie banku, dodać nezwę ruską. 
Sejm odesłał wniosek ten do komisyi bankowej.

W załatwieniu petycyi wyższej szkoły han­
dlowej w Krakowie o udzielenie większej ilości 
stypendyów, polecono wydziałowi kraj., aby przy 
rozdawnictwie stypendyów szkołę tę w większej 
mierze uwzględniał, oraz aby zwrócił uwagę na 
prywatne kursy handlowe w kraju i c rystąpił 
do systematycznej organizacyi szkolnictwa han­
dlowego. Nadto na wniosek p. A g o p z o w i c z a  
rozszerzono pierwszy postulat takie na lwowską 
akademię handlową.

Nad wnioskiem p. Skołyszewskiego o we-
Nie w  strachu i bojażni można klękać i być 
małym, jak proch.
Błogosławieni, którzy w czasie gromów 
Umią zachować równowagę ducha,
Którym na widok spustoszeń i złomów,
Nie płynie z piersi pieśń rozpaczy głucha,
Którzy wśród nocnych, nieprzebytych cieni 
Nie tracą wiary w blask rannych promieni —

błogosławieni!
(Kcuprowict).

Po takiej nocy należy się, zaprawdę, pro­
mienny dziobek — a tymczasem ranek wstaje 
chłodny i dżdżysty — śeszca mży a chwilami 
leja.

Jak inaczej wygląda wszystko w taką sza­
rugę, Rjeka, którą widziałam dotąd tyiko w słoń­
cu i uśmiechu — dziś ponura, jak długotrwałe 
cierpienie.

Deszcz rozlewa się coraz więcej, wicher się 
wzmaga, a czasami wpada z głośnym szumem
i przeciągłym świstem w ulicę i zwale prze­
chodniów u nóg.

Morze wskutek znacznej ulewy ogromnie 
podniesione; dochodzi prawie górnej krawędzi 
kamiennego obramowania.

Pale jego tak są zmącone, tak bardzo mają 
popielaty kolor, że całe morze zdaje się być 
przedłużeniem szarych wybrzeży i zatraca się 
prawie granica ziemi i wody.

Te smącone, szare, ogromne i ciężkie swo­
ją ponurością wody, nie budzą zaufania; z chę­
cią odwraoa się od nich octy i ucieka do 
siebie.

Jakże tu w tej chwili pojąć, że jutro, lub 
pojutrae przyjdzie świt różowy i świetlisty, że 
szafirowe przeźrocze fale odbiją w swych toniach 
wszystkie blaski nieba i słońca, że to ssare 
przestworze oczaruje cię i przykuje do siebie?

A wierzyć należy! L. Z.

zwanie rządu do ścisłego przestrzegania ustawy 
o prawie zgromadzania się, przeszedł sejm do 
porządku dziennego. Przemawiali w tej sprawie 
pp. Skołyszewski, Stapiński i Oleśnicki, którzy 
domagali się odesłania tej sprawy ras jeszose do 
komisyi, ale izba nie przychyliła się do tego żą­
dania.

S p r a w y  k e l a j e w s .
Komisya kolejowa (referent p. Kolischer) 

przedłożyła sprawozdanie c czynności wydziału 
kraj. w sprawach kolejowych. Sprawozdanie jest 
opracowane fachowo, z ogromnym nakładem pra­
cy i znajomością rzeczy i daje dokładny obraz 
całej działalności kraju na polu kolsi lokalnych. 
W numerze z datą niedzielną poświęciliśmy tama 
sprawozdaniu nasze uwagi. Nie wywiązała się 
jednak nad niem żadna dyskasya i zgodnie z wnio 
skami komisyi przyjęto sprawozdanie wyds. krsj. 
do wiadomości, u zarazem polecono wyda. kraj, 
ażeby przy pomocy zreorganizować się mającego 
biura kolejowego starał o zwiększenie dochodśw 
na kolejach lokalnych a to przez możliwe wpły­
wanie na pozyskanie zwiększonych transportów, 
jakotsż przez wpływanie na możliwe oszczędności 
ruchu, dalej, ażeby obliczenia co do kosztów na­
łożenia, jakoteż co do przypuszczalnej rentowno­
ści przy nowych projektach kolejowych robione 
były z możliwie wielką dokładnością, dalej, ażeby 
w odpowiedni sposób przedstawił imieniem sejmu 
władzom centralnym, że skromne środki kolei lo­
kalnych zasadniczo nie mogą słnżyć celom ogólno 
państwowym i strategicznym i że zasadniczo 
wszelkie w tej mierze stawiane wymogi wojsko­
wości lie  mogą być pokrywane ze szczupłych 
funduszów lokalnych dróg żelaznych, — wreszcie 
uznając całą ważność rozwoju sieci kolejowych 
lokalnych i uznając konieczność dalszego rozwoju 
akcyi w tej mierze, uchwalono, iż należy tylko

tyle kolei lokeinycb rocznie budować, ile siłami 
biera kolejowego nożna z wszelką dokładnością 
skontrolować pod rzględem techoicsaym i admi­
nistracyjnym w czule budowy, a w końcu upo­
ważniono wydział baj. do podjęcia pertraktacyj 
z rządem dla eaysknia koncesji dla kolei lokal­
nej Tnrnów-Szczucii, jako uomaluo-torowej i do 
totusowego poparci imieniem krajn budowy tej 
kolei o turze normżnym.

Następnie p. Kolischer referował jeszose 
sprawę kolei lokalnych Trzebienis-Skawce, Dela- 
tyn- Kołomjja-Steftuówka i Piła-Jaworzno a sejm 
uchwalił:

upoważnić wjiział kraj. do podwyższenia 
imieniem kraju udzślonej kolei lokalnej Trzebi- 
nia-Skawce gwaracyi dochodów o tę kwotę, 
która potrzebną jest do oprocentowanie po 4•/, 
opłacanie bankoweg) dodatku administracyjnego 
i prawidłowego umorzenia najdalej do końca r. 
1068 pożyczki, któn Towarzystwo akcyjne tej 
kolei zaciągnie w iniennej sumie nie wyższej 
niż 720.000 kora na pokryoie zwięksso- 
onych kosztów buto wy, a która wpisana bę­
dzie w księdze kolepwej na karcie ciężarów na 
drągiem miejscu t  J po pożyczce pierwszeństwa 
w sami* 8,120.000 loron;

upoważnić wyłział kraj. do podwyższenia 
imieniem kraju ndanlonej kolei lokalnej Delatyn- 
Kołomyja-Stefanówfat gwarancji dochodów o tę ( 
kwotę, litora potrzebną jest do oprocentowania 
(po 4 proc.) opłacaiia bankowego dodatku admi 
nistracyjnego i prawidłowego umorzenia najdalej 
do końca r. 1968 pożyczki, którą Towarzystwo 
akcyjne tej kolei sauągnie w imiennej sumie nie 
wyższej niż 900.000 koron na pokrycie swięksso- 
nych kosslew budowy, a która wpisaną będzie 
w księdze kolejowej aa karcie ciężarów na dru- 
giem miejscu t. j. p> pożyczce pierwszeństwa w 
sumie 6,200.000 koion;

upoważnić wylaiał krajowy do podwyższe­
nia imieniem kraju idzielonej kolei lokalnej Piła- 
Jaworzno gwarancji dochodów o tę kwotę, która 
jest potrzebną do cprocentowania po 4 procent 
opłacania bankowego dodatku administracyjnego 
i prawidłowego amoizenia najdalej do końca ro­
ku 1968 pożyczki, którą towarzystwo tej kolei 
zaciągnie w imiennej samie nie wyższej niż 
SSO.OOu koron na pokrycie zwiększonych kosztów 
budowy, e która wpiianą będzie w księdze kole 
jowej na karcie ciężarów na drągiem miejscu tj. 
po pożyczce pierwsz*ństwa w sumie 928.000 
koron.

W e r jU k M y e  w y b o r ó w .
Weryfikacje wyborów pcsłów Romana Pu­

zyny, Wincentego Kraińskiego, Krempy i księdza 
W liczku wicza na żądanie posłów ruskieb i ludo­
wych odroczono.

Przeprowadzono jedynie weryfikaeyę wyboru 
p. Ohrymowicsa s kuryi wiejskiej drohobyckiej 
i uznano ten wybór aa ważny.

P e t y c y e .
Załatwiono wreszcie dłagi szereg petycyj, 

wyłącznie nauczycieli lub wdów po nauczycielach 
o wliczenie lat służby, dary e leski, aaopatrzenia 
Ud- mianowicie petycye A. Workiewicza, T. Ja- 
niokiego, W. Pasały, B. Sojewiczowsj, T Kopy- 
stynskiego, F. SchOppa, G. Konkolniaka, J. Kos­
sowskiego, L. Durożyńskiego, M. Teliszewskiego, 
K Wiszomirskiego, E. Małechowef, A, Spolitakie- 
wicza, J. Ohomine J. Gibasa, F. Zelasińskiego i 
M duakowektej.

Wszystkie te petycye s  odpowiedniemu wska­
zówkami odesłano wydziałowi kraj. lab redzie 
szkolnej kraj. do załatwienia.

W n le e e k  n a g le .
Ks. B o h a c z e w s k i  postawił wnio­

sek nagły o udzieleni* pomocy pogorzelcom 
wsi Debszary, powiatu dollńskiego 1000 koron, 
l i to  uchwaliła nagłość a wniosek odesłała do 
komisyi budże#owej.

Następne posiedzenie w czwartek o g. 10.
rano.

K R O N IK A .
Lufo, dnia 30. paśdtiem ika 1903 

n id s s ś a m r n .
We środę U . października Ok h U P. M — »r. 

kat. tataku M. -  KaL stow. Daromiiy.
Wejhód atońoa 888, zachód 4-63 
W nawartak 28. października Korduli Panny. — 

Gr. kat. Jakowa Ap — Kai. elow. Przemysław*.
Wackód atońoa 8 86, zachód 4 61.
W piętek 88. pażdaiernika. Jasa Kapistrana. — 

Gr. kat. Jewtsmpia. — Kai. alow. Wlaatymira.
Weohód zlodoa 8 86, aaohód 4'Ś0.

— 0bj«d p tw ieu  drugi ■ rsędu daje dziś we 
wtorek ks. aroyb. Bilosawaki, na który otrzymało 
■aproaaanic około 40 posłów.

— Odznaczenia. Urzędowa Wiener Ztg ogła­
sza, zapowiedziane przaz nas wczoraj mianowanie 
Henryka Heydertn., starszym prokuratorem pań­
stwu we Lwowie a prseniaeienie w etan spoiaynku 
dotychczasowego starszego prokuratora, radoę dwo­
ru, p. Filipa Woronieckiego, któremu prsy tej spo- 
sobnośoi esearz nadał krzyż kawalarski orderu Le­
opolda.

— Dr. Lesław Bllizłńekł powrócił do Lwowa 
a feryj wakacyjnych.

— Ze tlkr MtaryaHiyob. Prezydent ministrów, 
jako kierownik ministerstwa eprawiedliwości prze­
niósł noturyussy: Gustawa Hiuzingera a Tarno­
brzegu do RzeszoWfc i Antoniego Bniamakiego s 
Ifcysztuku do Tarnobrzega i zamianował kandy­
data notaryainego Miehała Kordaszewskiego z Ra­
domyśla notaryuszem w Frysztaku.

— Z kolei pieatwowyełl. Starsi komisarze 
maszyn: Piotr Tokarski, naczelnik ogrzewalni w 
Yordtrnbergu w obrębie dyrekeyi w Villach, orze 
Stanisław Gutkowski w Krakowie mianowani star­
szymi komisarzami generalnej inepekoyi kolei au- 
stryackicb w Wiedniu.

Btarssy komisarz budownictwa, Teodor Loe- 
gler, przeniesiony na własne życzenie ■ dyrekeyi 
w Ołomuńcu do oddziału dla kónsorwaoyi i budo­
wy w dyrekeyi w Krakowie.

Zezwolono aa wzajemną zamianę miejsc słu­
żbo wych adjunktowi, Józefowi Eokhardtowi w Kra­
kowi# i asystentowi, Władysławowi Gerozakowi we 
Lwowie.

K ro a U u  lw  oweka.
ms Kto winien ehiłnbuirdzlear Bm łan  we 

wosoiujssym artykule wstępnym pisie : „Halabarda 
uniwersytecki przyszła bardiio nie w porę. I  cze­
muż właśnie teru ona. się odbyła, kiedy może 
najwięoej zaszkodzió toesąoej .się sprawie ułożenia 
gimnazyum stanisławowskiego ? Ozy nasza młodzież 
o tyle jest niedojrzałą, żs tak, jak te diieci, wten­

czas najbardziej hałasuj.) i poba się pod rękę, kie- 
d ; w domu ważna rozgrywa się sprawa?" Organ 
p. Barwińakiego odpowiada: „Nie... Młodzież ru­
ska „dali się sprowokować (? 11) szowinistom pol­
skim i popchnąć w tę otronę, dokąd oni radzi- 
by nas zapohaó1. Ci szowiniśoi polscy -— pisze da­
lej B*$4an — „etojąoy na stanowiska praskiego 
amsrotien, radzi byli narobić Rusinom jak najwięcej 
szkód, a przedewszystkiem widzieć ten kwiat na­
rodu — rnską młodzież, sprowokowaną, a potem 
zdziesiątkowaną".

Tymi prowokatorami są — zdaniem Busłmna 
— „mężowie nanki", którzy obrali rektorem ks. 
prof. Fijałka; następnie „prasa polska*, która w j- 
atfpywała przeoiw założenia gimnazyum stanisła­
wowskiego.

Ozy mogła być mowa o „prowoizaoyi* z pol­
skiej itrony i to włośnie bezpoćredniu przed roz­
strzygnięciem losów niskiego gimnazyrm w Stani­
sławowie, widzimy z tego, że „halabarda" była 
jn i przed kilkoma miesiąoami przez nkraińakioh 
akademików nplanowaną, że do tego sami oni się 
przyznają i że to otwaroie stwierdził naozelny 
organ nkraiński Diio.

O właściwym cela owej halabardy dowiadu­
jemy się z innego oficjalnego organu partyi ukra­
ińskiej, Otcobody, która w przeddzień awantur 
pisała:

„Dla udleglejszej polityki ruskiej, dla dalszyoh 
losów narodu ruskiego, dla naszej przyszłośo: i 
dla nassyoh celów ostateoznyoh n ie  b y l e b y  
n i o  b a r d z i e j  n i e b e zp i e o z ne  m, j a k  u- 
o h w a l e n i e  p r z e z  s e j m  za ło ź eni  a g i ta­
n a  z y n m r u s k i e g o ,  kiedy Koerber mówi, że 
rusko-polski spór powinien być załagodzony w 
sejmie galicyjskim; kiedy sam eesan sądzi, że te­
raz sejm galicyjski, a także i namiestnik Galioyi 
oa. dziej jest przyohylnym dla sprawy ruskiej."

Ta suma Swoboda pisze na innem miejson: 
„Nie nohwalenie założenia gimnazyum ruskiego 
jest także k o n i e c z n e m  dla naszych posłów, aby 
oni mieli od samych Polaków dowód w ręku, że 
obecność Rusinów w sejmie jest potrzebną ruskie­
mu narodowi li tylko dlatego, aby mieszać szyki 
większości sejmowej".

Halicganin, przytoozywssy powyższe ustępy, 
pisze: „Z po wyższy oh wynurzeń gazety Swoboda 
okazuje się dość jasnem, że p a j d o k r a o y a  w 
łonie naoyonalno-demokratyoznej partyi n i e  ży- 
o z y ł a  s o b i e  z a ł o ż e n i a  r u s k i e g o  g i m-  
k i a z y u m w S t a n i s ł a w o w i e ,  a to w tym 
celo, aby mieć powód do a g i t o w a n i a  w ź r ó d  
n a r o d u .  To wynurzenie — kończy Halictmmin. 
wyjaśnia też kwestyę, kto popohnął „ukraińskich" 
studentów do czynu, który główny organ nacyo- 
nalno-demokratycznej partyi nazywa „dziełem roz­
paczy*.

a* Na unlwersyteoli lwowskim odbywają zię
dziś wykłady z zupełnym spokojem.

Naoionalie relegowanych ośmir akademików 
ruskich są następująoe:

Metody Ogrodnik, słuohacz I. roku praw, 
lat 22, syn mielnika w Skale, był do VII. kl. 
uoiuiem gimnazyum tarnopolskiego, wystąpił za 
szkoły w r. 1902, uczył się prywatnie i we wrze­
śnia 1908 zdał jako eksternista z odznaczeniem 
maturę w gimnazyum ak ademiokiem we Lwowie.

Nykoła Stadnyb, Busin-nkrainiec, lat 24, 
słuohaos 11. roku filozofii, aozęszozał do gimnazyum 
polskiegu w Tarnopola. j

Franoisiek Marysink, ełaohaoz filozofii, lat 
24, aoeęaacaal do gizanasynm polskiego w &to~
czowia. i

Mikołaj Babyn, słuohacz III. roku filozdfii, 
uezęszozał od II. kL do VII. kl, w gimnazyum w 
Stanisławowi*, do VIII. kl. w Tarnopolu, g(?aie w 
gimnazyum polekiem zdał maturę.

Iwan Łnciw, lat 22, syn konduktora kolejo­
wego, słuchacz I. roku filozofii, uczęszczał do gim- 
nazyum zkademiokiego we Lwowie, a od VII. kla­
sy do gimnazyum Franoiszka Józefa we Lwowie.

Leon Hankiewici, lat 24, syn urzędnika 
poosiowego, słuohacz III. roku praw, uczęszczał 
do gimnazyum IV. we Lwowie, następnie od VII. 
kl. dc gimnazyum Franoiszka Józefa we Lwowie, 
a później był jeszose na nniwereyteoie w Pradze.

Iwan Hałuszozyński, lat 21, syn księdza ra­
skiego, słachaoi filozofii, nozęszozał do gimnazjom 
tarnopolskiego, a w VII. i VUL kl. w Bnczacza 
i tam zdał maturę.

Artur Emil Seel eb, Rusin-ewangelik, lat 26, 
słuohaos I I  roku praw, uozę^zczaf do gimnazyum 
w Stryju, Drohobyczu i polskiego gimnazyum w 
Przemyślu. Na I. roku praw był w Krakowie.

P rotett Diio, ohcąc osłabić wiDę ukraiń­
skich awanturników, ktńrzy napadli na ks. rektora 
Fijałka, zaznaozyło, łe i polscy teologowie obrzą­
dku łaó. brali udział w jakiejś demonstraoyi, któ­
rą przed kilkudziesięciu laty urządzili Basiu, prze- 
eiw prof. Cierlanozakiewiozowi. Z tego powoda 
pisze nam ks. prałat Stan. Gromniohi z Buozaoza; 
„Wyczytawszy w dziennikach zaczerpniętą z D iła  
wiadoirośó, jakoby w latach 60-tych także teolo­
gowie łaó. obrządku brali odział w demonstraoyi 
prseoiw profesorowi drowi Gzerlunozakiswiczowi — 
oświadczam w imieniu wszystkich moioh z owyoh 
lat kolegów, że twierdienie to mija się zapełnię ■ 
prawdą; to też przeoiw tema twierdzenia Dii*  jak 
najbardziej stanowezo niniejsiem protestuję".

=■ Ogólno akużemlcki w ito w sprawie obrony 
uniwersytetu lwowskiego przed gwałtami ruskimi 
■gromadził wozoraj’ wieczór w sali „Gwiazdy" prze­
szło 1.000 uozestników. Pod przewolniotwem pre­
zesa Czytelni akademiobiej p. Duba^ewicza obra­
dowano do g. 2. w nocy. Soierały się dwa prądy: 
jeden, który ostro stanął na stanowiska, ża lwowski 
uniwersytet jest polskim i żądanie rnskie nie aą 
wywołane kulturalną potrzeba ale agitaoyą pod­
stępną i ten prąd zwyoiężył 878 głosami przeoiw 
168, a drugi, który tylko mniejszość uzyskał, wy- 
rażsjąoy potępienie gwałtu ruskiego i  zaznacze­
niem, iż w ten sposób nie należy dochodzić do za­
spokojenia swoioh kulturalnych potrzeb ■ podnie­
sieniem równo zesnem, iż i ta częśó młodzieży a- 
kademiokiej postąpiła bezprawnie, która nie dopn- 
śoiła następnie akademików ruskich do uniwer­
sytetu.

Uchwalona 878 głosami przeoiw 168 rezolu- 
eya opie\ a:

I, „Napaść akademików ruskiob na rektora 
naasej wsieohnioy jtst przedewszystkiem zuchwa- 
łem rzuceniem się Rusinów na polski oharakter i 
polskie prawa wsieohnioy lwowskiej.

„Młodzież polbka składa rektorowi napadnię­
temu za obywatelskie strzeżenie naszyoh praw, wy­
razy najgłębszego nznaniz.

„V obec konsekwentnyoh zaborozyeh zama­
chów ruskich, których nowym tylko wyrazem jest 
ta napaść — młodzież poljka kroczy konsekwent­
nie drogą wytkniętą w r. 1901 i wyrażając zbio­
rowe usnanie dla pierwszego doraźnego aktu nie- 
wpuszozenia Rusinów do gmaohu uniwersyteckiego 
d. 17. października r. 1908 przez polskich słucha-

oiów wszechnicy — zobowiązuje się czuwać co­
dziennie nad spokojem około katedr polskiej szko­
ły i poleoa prezydyum wieou organizowanie obrony 
katedr &ioaegó'nie zagrożonych*.

II. „Akcya akademików ruskich na polskim 
Uniwersytecie lwowskim jest tylko częścią ogólnej 
eksterminacyjnej dążności obecnej ruskiej polityki 
do mpełnego wyparcia Polski z t. aw. Galioyi 
wschodniej, dążnośoi nie znejącej ustępstw. W o- 
bec tego zastrzega się młodzież przed ustępozą po­
lityką niektóryoh oiynników polsk oh, btóryoh za­
daniem jest nadto czuwać i w sprawie uniwersy­
teckiej, aby obietnice rządu, przenoszące dzisiejsze 
uniwersyteckie potrzeby i siły ruskie, nie utrwala 
ły Rusinów w i oh zahorozyoh ■umo.ohach .

=  K®t> kondolencyjne zamiast wieńca- Zwią­
zek katolickich Towarzystw i zakładów dobroczyn­
nych, który doprowadził do pięknego rozwoju in- 
■tytuoyę krzyżów zadusznyob, powziął obecnie 
myźi, niemniej szlachetną i praktyozną, mianowi- 
oie usuwanie luksusu bezproduktywnego w postaoi 
wieńców na trumnę. Oto zarząd postanowił sprze­
dawać karty kondolenoyjne po 10 koron. Połowa 
tej kwoty zostanie oddaną konsyscorzowi metropo­
litarnemu w celu odprawienia mezy sw. za duszę 
zmarłego, druga połowa użytą będzie na oele 
Związku. Dla mniej Zamożnych sprzedawać będzie 
Zwiąsek takież karty kondolenoyjne po jednej ko­
ronie Po sprzedaniu 20 takich kart odprawiona 
zostanie jedna msza św. za zinarłyah, Byłoby do 
iyozenia, aby karty kondolencyjne wyparły wień- 
oe. M?za św. i jałmużna przyuiosą duszom zmar­
ły on korzyść, wieńce nio im me pomogą. Na wień­
ce te wydaje się przy każdym pogrzebie grube 
sumy, a nędzy w mieście naeiem c*łe mnóstwo i 
mimo wysiłków imtytucyj publioznych i prywa­
tnych nie spusób jej złagodzić skuteoinie. Związek 
katoliokioh Towarzystw i znkładów dobroczynnych 
ma szczęśliwą rękę. Iustytuoyę krzy2ów zadu- 
sznych zraza przyjęto ohłodno i ■ nisaowierzaniem, 
ooras bardziej się rozpowszechnia, a w rokn ostatnim 
ozysty dochód i  tego przedsięwzięcia przyniósł 
4886 koron. A krzyże zadaezne tylko raz do roku 
się kupuje. Jakże piękne rezultaty mogą być ■ tej 
nowej akoyi Związkn.

=  Z lipy sęaowej. Prred sądem przysięgłych 
rozpoczęła się dziś rozprawa prseoiw Stanisławowi 
Brance ofioyałowi pocztowemu we Lwowie o zbro­
dnię nadużycia władzy urzędowej. Akt oskarżenia 
zarzuca podsądnemu, że 24 stycznia 1901 rokn, 
pełniąo rewizyę w oddziale dekartnjącym listy po- 
leoone przywłaazozył sobie list polecony, przysła­
ny z Wiednia przez wiedeńską firiuę Sohi ndt i 
Abel pod adresom Banka krajowego. List zawierał 
11 sztuk asygnat na dopłatę do wylosowanyoh li­
stów dłużny oh uprz. zakładu kred. włośoianskiego 
w likwidaoyi, wartości ‘J872 k. 90 hl, Oskarżenie 
opiera się na tem, że wykazy ilości odnośnych li­
stów, sporządzane przez urzędy pocztowe nr. 11 i 
if w Wiedniu zgadzają się i rzeozy^ićcie cała 
zahartowana ilość tychże listów t. j. 79 sztuk 
wpłynęła następnego dnia tj. 24. styoznia 1901 
popołudniu do urzędu pocztowego głównego 1. 1 
we Lwowie do oddziała dekartającego listy pole- 
oone, gdzie ioh odbiór potwiediil Stanisław Bran­
ka. Mimo tego potwierdzenia wykazało dochodze­
nie adminiatraoyjno brak listu Nr. 886 z Wiednia.

Śledztwo wykazało następnie, że Branka w 
kantorze Schellenbergr. w mejn ouoiał sprzedać 
dwie z owyon 11 asygnat, Które zawierał ów za­
giniony list, na co mu w kamorze wypłacono naj­
pierw iJioakę 200 koron, później w rozmaity oh 
ratacl 700 koron. Obwiniony tłómaosy się, jakoby 
powyższe dwie usygnaty kupił jeszoze z końcem 
mzrea lub z początkiem kwietnia 1901 we Lwo­
wie w kawiarni wiedeńskiej za eenę 500 koron od 
nieznanej mu osoby.

Słuohany jako wiadek komisarz pocztowy 
W. Tournelle objaśniał całą manipnlaoyę pooztową 
w odbieianiu listów. Nie może stanowczo twierdzić, 
Ż3 list schował Branka, przypaszoz^ to jednak, 
wobec wykazów tut poczty, Mużliwem jeet, jednak, 
że i Ktoś inny mógł list ten schować, wobec tego, 
że leżał on całą noc w otwartej szafce

Rrzesłnohano jeszoze rewidenta pocztowego, 
Oskara Mieeera i asystenta Stanisława Pańkowa, 
którzy dawali teoretyozne wyjaśnienia i wypowia­
dali swoje pnyposzczenia, poosem rozprawę odro­
czono do jutra.

=  lmp«rtynenok! konduktor tranwijowy Ska­
rżą się nam na niegrieozność i impertynenckie za- 
ohowywanie się konduktora tramwaju elektryczne­
go, noszącego nr. 40, a jeżdżącego — przynaj­
mniej wozoraj — wozem nr. 16. Pan ten zacho­
wuje się szczególnie wobec kobiet brutalnie i po­
zwala sobie na uwagi, za które mężczyzna odpo­
wiedziałby laską. Ponieważ skargi podobne kilka­
krotnie już otrzymywaliśmy, więo nareszcie upomi­
namy publioznie o pouczenie owego numeru 40 o 
grzeozuośoi, która jest jego obowiązkiem.

=  (g) M$f UOlekł. Katarzyna JBuurowica za­
mieszkała przy ul. Jozafata 6, doniosła policyi, ie 
uciekł jej mąż, Miohał, jeszcze przeć paru tygo­
dniami i dotyohczat nie wrócił.

K ronik* krajowa.
Agltaeya uczulów ruskich. Z Zaleszczyk do- 

nossą: Dyrekoyz tut. eeminaryum nanoz. wpadła 
na ślad agitaoyi, prowadzonej broszurami treści 
radykalnej i sooyalistyoznej w mieście i okolioy 
przez uozniów nkraińakioh tot. seminaryum na­
uczy oielskiego. Studenoi pod prsybraremi nazwiska­
mi otrzymyi'ali w komis różne broszury, wiersze 
nlotne dc rozdzielania i sprzedaży między ludno 
ścią rnską Brossory te dotyozyły strajków, so- 
oyalizmn a wiersze różny oh autorów między inny­
mi Pyłypiaka z okolio Rohatyna nawoływany do 
gwałtów przeoiw urzędom i organom władzy. 
Znalazła się również pokaźna paczka pieśni „N6 
pora, ne pora Laohom służyty". Odznaczył się 
w tym kierunku niejaki Tychyj uczeń tutejszego 
seminaryum. Otrzymał on od Trylowskiego w Ko­
łomyi reguiarme broszury agitaoyjne do rozdziału 
między kolegów i na sprzedał. Zdradził gc pseu­
donim, pod którym w obec nrzędn pocztowego 
się przedstawiał i to wykryło oałą kampanię agi­
tacyjną.

Akcya ratunkowa Towarz. Kółek rolniczych.
W T a r n o w i e  utworzył się powiatowy Koi :tet 
ratunkowy, w skład którego weszli: ks. dr. Jan 
Bernacki kanonik i dziekan jako prezes, p. Tade­
usz Ozaykowski prof. aem. nanoz. jako sekretarz, 
tudzież pp. Leopold Dietl właśoioiel dóbr, dr. Sta­
nisław Dunajewski, ck. radca namiestnictwa i kie­
rownik starostwa, dr. Jan Steo, marszałek powia­
towy i dr. Stanisław Stojzłowski, poseł do rady 
państwa.

W B i b r o e  otworzył się poć przewodnic­
twem p. W. Korzennego z Brzozdowiec powiatowy 
Komitet ratunkowy, w skład którego weszli 
Włodzimierz Ozaykowski z Pietniozan, W ladys^*

(R»1
Projektujemy i wykonujemy: Ogrzewania centralne, wenty- 
lacye, wodociągi 1 kanałlłacyę rurową, łaźnie, łazienki
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie i susznie mecha­
niczne, Oświetlenie patentowe naftowem światłem żarowem 

„Kulas* (w miejscowościach nie posiadających gazowni).

O ł i y l e w ^ s l t i ,  H r u b y  i  M k : n
(dawniej WŁADYSŁAW N1BHEKSZJ) a l  K e p e n i k s  L I S  A , I L  p i ę t r a

Biuro techniczne i zakład instalacyjny we Lwowie.

Przyjmujemy zamówienia na - Maszyny, k o tły  parowe, Chło­
dnie m echanlesne,tabryki lodu, Gorzelnie Fabryki droż­
dży, Browary, Tartaki, Młyny zw ykle i tut iiaatyeaa^
Lokomobile i motory gazowe, benzynowe, spuy.T) 

kie i amerykańskie etc. etc.

Wystawa Bluzek damskich 
Saków, Halek

ich wełnianych i jedwabnych, 
ek, Krawatów, Biżuteryi itp.

poleca
najtaniej Tadeusz Lwów, 

plac Maryacki I. 8.



GAZETA KAi.oD 'l'v r. z Środy ania 21. Października lvt'S N r 240. 3
Niwiński * Bortnik, dr. Tadeu.z Gabrysaewski 
z Bóbrki, Alfred Mali z Wolowego, a  dam Oźa- 
rowski ze Strzałek, Tadeusz Link z Chodorowa, 
N. Szczerba, pelnomoonik dóbr z RbUenowa. Po­
wiat cały podzielono pomiędzy poszczególnych człon­
ków komitetu w tan sposób, że każdy w swoim 
okręgu rozwinie działalność składkową.

W Towaiz. Kółek rolnlozyoh odbyła się one- 
gdaj k o n f e r e n o y a  p o s ł ó w  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h ,  na której lozeatnioy jednomyślnie uznali 
za sł sany projekt oentr. komitetu ratunkowego, 
by fbndnszów zebranych nie rozdawano w formie 
zapomóg, lecz by ioh użyto na sakupi-o ziemnia­
ków, tudzież owsa i jęczmienia, celem ioh odsprze­
daży po zniżonej cenie, (poniżej oeny targowej) 
w okolioaoh dotkniętyoh klęskami elemeataraeiui; 
w ten sposób jedynie akoya ratunkowa może przy­
nieść rzeczywisty pożytek.

Centralny komitet ratunkowy Tow. Kółek 
rolniczyoh wydrukował większą liczbę wspólnych 
oortyfikalów zamówień (Camulations-Lestellecheine) 
wymaganyoh dla przesyłek korzystających z ulg 
taryfowych, udzielonych dia miejscowości ebeknię- 
tyoh klęskami elementaraemi na podstawie rozpo­
rządzenia ministerstwa kolejowego, ogłoszonego w 
dzienniku rozporządzeń dla kolei i żeglugi nr. 109 
z r. 1903 poz. 2046. Certyfikaty te wysyła komi­
tet na żądanie do każdej gminy dotkniętej klęska­
mi elementarnemi, a wymienionej w powy.tszem 
rozporządzeniu.

Centralny komitet ratunkowy Towarzystwa 
Kółek rolniozyoh podaje do wiadomośoi gmin do­
tkniętych klęskami elementarnemi, ie pośredniczy 
w zakapnie ziemniaków a na żądanie dostarcza 
Bzczegółowych wiadomośoi, jakie gatunki i z któ­
rej staoyi są do nabyoia, oraz ile przewóz koszto­
wać będzie. Zapasy się wyczerpują, październik 
zbliża eię do końoa, więo z zamówieniami nib na­
leży zwłóozyć.

Z ulg przewuzowyoh korzystać mogą tylko te 
zamówienia, które się wysyła pod adresem Zwierz­
chności gminnej. — Skoro ziemniaki nadejdą pod 
adresem Zwierzchności gminnej, należy prosić na­
czelnika staoyi, aby na liśoie przewozowym po­
twierdził, że ziemniaki wywieziono ze stacyi fara­
mi, następnie trzeba wypełnić certyfikat zamówie­
nia, którego formularz komitet na każde żądanie 
dostarcza. Certyfikat ten musi uzyskać zatwierdze­
nie ok. starostw* Gdy się ma podpis ok. starosty 
na nim, wtedy Zwienohność gminna powinna wy­
słać io  ok. Dyrekcyi kolei, w której obrębie sta- 
oy> odbioroza leży, naatępująoą reklamaoyę ce­
lem otrzymania zwrotu części kwoty zapłaconej 
za firaoht:

Reklama ̂ ya do świetnąj ok. dyrekoyi kolei 
w Krakowie, (Lwowie lub Stanisławowie). Pod­
pisana Zwierzohność gminna saiąosając pod 1) list 
przewozowy opatrzony w zatwierdzenie naczelnika 
staoyi, oraz pod 2) zbiorowy certyfikat zamówienia, 
zatwierdzony przez ok. starostwo, uprasza o zwrot 
eittoi naleźytośoi przewozowej w myśl rozporzą­
dzenia ogłoszonego w dzienniku dla kolei nr. 109 
z r. 1903. poz. 2046 . . . .  dnia . . . .  Zwierzchność 
gminna w . . . . Pieczątka. Podpis.

Jeżeli ziemniaki nadesały do stacyi kolei ces, 
Ferdynanda, reklamaoyę zwrócić należy do dyrekcyi 
kolei półnoonej cez, Ferdynanda w Wiednin. Na 
reklamaoyę nie jest potrzebny stempel. Dla pewno- 
śoi należy reklamaoyę wnosić rskomendowanym 
('poleconym) listem, inaozej może przep aść .

Okradzenie oerkwi. Onegdaj w nocy włamał 
się jakiś zloozyńoa do oerkwi w Uoiszkowie pod 
Złoczowem i skradł ze ekarbonki cerkiewnej
1.274 k. 97 b.

Sokal, leżąoy nad Bugiem, ukry ty w ogrodach 
i ogródkach, należy bodaj do najsympatyczniej­
szych naaryoh miast i miasteczek, Staraniem bur­
mistrza p. Wysoozańskiego doprowadzany do po­
rządku, wygląda dość sohludnie. Ziemiań two oko- 
liozne dość zamożne, ma dawmojsae, staropolskie 
jeszoae cechy. W Sokala czaję się człowiek jakby 
u siebie Wypadków nadzwyczajnych bywa u nas 
mało, "akich niezwykłych wypadków zaliozyć 
należy wiec przemysłowy, który się odbył w na- 
szem mieśoie 17. hm. w sali Sokoła. Godzina 5 po 
południu nie konisoznie szczęśliwie była wybraną ; 
część urzędników była jeszcze w biurach, izraeli­
tów zatrzymywał w domach szabas, mieezoiacis i 
robotnicy byli przy praoy jeszcze. Mimo to jednak 
wiec zgromadził pokaźną liozbę obywateli Sokala, 
tak, że pod koniec wiecu sala była wprost natło­
czona ; najwięcej bodaj było robotników, mieazozan 
i włościan. Wiec był bardcu ożywiony i zrobił na 
zebranych głębokie wrażenie. Delegat centralnego 
Związku przemysłu fabrycznego ze Lwowa, dr. J . 
Pawłowski referatem swym wyświetlił nam nie je­
dno z dziedziny naszego przemysłu i jZouo przed­
stawił znaczenie uprzemysłowienia kraju. Słów*, 
jego, płynące z głębokiego przekonania trafiały do 
sebranyofc, otrząsając ioh ze zwykłego nam pesy­
mizmu i zwątpienia we własne siły. Po interpela 
oyach i przemówieniach wiec został zamknięty po­
stanowieniem zawiązania To warz. „ Pomocy prze­
mysłowej". 2. K.

W Nowym Sączu, jak piszą nam atamtsd, 
odbył Się 17. bm. wiec przemysłowy, który w sali 
ratuszowej zgromadził licznych reprezentantów 
wszystkich sfer miasta i okolio. Z uwagą wysłu 
chano referatu dyrektora oentr. Związku galio. 
pisemyału fabr. dra Battaglii o orHanizucyi obro 
ny przemysłu krajowego i o sprawie oukrowej. 
W myśl uchwal wiecu komitet dotychczasowy 
uznał się w permanenoyi dla prowadzen.a dalszej 
akcyi obrony krajowej produkcji i w zasadzie 
uchwalono zawiązać Towarzystwo „Pomocy prze­
mysłowej".

Przed wiecem odbyło się zebranie tutejszych 
fabrykantów, oelem porozumienia się z dyrektorem 
dr. Battoglią oo do ogólnych i ezozególowycb in­
teresów większego przemysłu. Omawiano uprawę 
organizaoyi kredytu przemysłowego i znaczna część 
obecnyoh zgłosiła przystąpienia do oentralnego 
Związku przemysłu fabrycznego. X X .

K r o n i k a  p o w s i e e k n a .

§ Tajemnicze znlkmęclo z  Londynu telegra­
fują : W jednym z park ów znaleziono już rozkła­
dające się zwłoki panny dr. Hiokmann, której tu- 
jemnioz. zniknięcie jeszcze w sierpniu narobiło 
wiele wrzawy w Anglii i poza Anglią, Zwłoki 
znaleźli chłopcy, zbierający opadłe z drzew ka­
sztany.

§ Kradzież w bazylloe iw. Piotra. Z Rzymu 
telegrafują: Kielichy, które a Kradziono niedawno
w bazylioe ów. Piotra, znaleiiono w zakładzie za­
stawniczym. Przy okasyi rewizyi w lombardach 
rzymskich znaleziono wiele kielichów, lichtarzy i 
inny oh drogooennych przedmiotów, pochodzących 
bez wątpienia z kradzieży w kościołach. Sprawców 
ty oh kradzieży mimo energicznyoh poszukiwań nie 
zdołano wykryó.

i *
tiapsk w teatrze

—  Chodź, żono, do d-.anu, na a fim a  p 
napisane, ie pomiędzy pierwszym a dni; im aktem 
upływa pięć lat.

Z całego świata.
B e l g r a d  20, paźd iercikn Utrzymują, że 

Piotr serbski zaniechał sw eg o  zamiaru podróży 
do dworów zagranicznych wskutek upomnienia 
z Petersburga.

B n d n e l a  20. październiku \óv.ZGfiM od 
były się częściowe wybory do rad foa«ii*yp;-!nych. 
Klerykali i h o  > 1 po . - k • 
jednak sowicie powetowało zwyc.ęwtwo <'*bu sirow- 
ń ic tw  w in n y c h  m ie js c a c h . G o d n ą  uy /sjsi je s t  k lę ­
ka socyaliotiw  w kilku wielkich gcisj-, h :.rzŁ 

mysłu, jak w Morlanwelz, L a  Louvnere, dera mg 
Brocąuegnier, Etauffines.

B e r l i n  20. października. Pod przewodem 
kanclerza Balowa poczęły się wczora; konferen- 
cye ministrów skarbu wszystkich państw Rzeszy 
niemieckiej w różnych kwestych finansowych.

B e r l i n  20. października. (Tel pry w.) Z oka- 
zyi ostatniej sztuki Sudermanna pt. ,der Sturm- 
g-selle Sokrates" zarzuciła krytyka Sudermanno- 
wi zmianę przekonań na imperyalistyczne i kon­
serwatywne. W odpowiedzi na 'o zaczął dziś 
Sudermann w piśćhie berlińskiem Der la g  szereg 
polemicznych artykułów. W dzisiejszym wywo­
dzi, że byt wychowany w zasadach demokra­
tycznych, jest demokratą i zostanie nim do 
śmiereb

Ruch artystyczno-literacki\
+ Z wystawy obrazów. Opustoszałe salki na­

szego Towarzystwa przyjaciół sztuk piękuyoh 
pr ;ei sezon letni na nowo się zaczynają zapełniać 
obrazami i — publicznością, Ta ostatnia ta’, na­
wykła do tego lokalu przy plaou św Ducha, mimo 
wstępu nad wyraz brudno i niechlujno utrzymane 
go, że nie pojmujemy, jak aię ona potrafi oswoić 
z myślą, że z wiosną Towarzystwo opuszcza ten 
lokal, pn.enosząo się do nowego gmachu muzeum 
przemysłowego. Obecnie dużo jest prac zajmujących 
na wystawie przeważnie artystów miejscowych. 
Wyjątek stanowi warszawianin, Andryohewicz, wy­
stawiający kilka większych płócien o bardzo u 
datnych efektaoh świetlanych

Rzadkiego też gościa witamy w pierwszej 
sa.oe' Batowskiego. który nadesłał dwie większe 
kompozyoye, odznaczające się zwykłs u tego artysty 
brawurą. Treść tyoh obrazów: Latarnik wedle
Sienkiewicza i atak polskiej hnssaryi Druga salka 
poświęoona akwarelom i pastelom; jest tam i Ton 
dos i Rejchac i Reyzner.

Całą szerokość jednego panneau zajmuje „Po 
lotranie" Perdzyńskiego. W ostatniej salce witają 
nas „Kumoszki* Reyzcera, zebrane na jakimś 
„fajfie" w kuchni czy w sieni. Tegoż artysty 
„Madonna" o oiekawym elekcie świetlnym. Ba rdz u 
zajmujące małe stndya czy portreciki Dulębianki 
i jeszcze mniejsze, prawie miniaturowe, krajobrazy 
Winterowskiego i wiele jeszcze bardzo dobrych 
i zajmujących rzeczy, przed któremi zapewne 
wkrótoe cały Lwów przedefiluje — choćby po 
„dwunastdwce" w katedrze. 8

* Trzy wystawy zbiorowe. 2  Warszawy p i­
szą: Niedawno otwa-to w Salonie zachęty sztuk 
pięknych zbiorową wystawę obrazów krakowskiego 
malc-.rsa, Jacka, Ma] aewe,kiego, pierwszego wś ód 
„aymbolistów" poisz,uh. Wystawa świadczy o ró 
w nie bogatej, jak chorobliwej fantazyi wysooe uta­
lentowanego artysty.

We ozwartek 16. bm. otworzyło Towarzystwo 
saohęty nowo zbudowane skrzydło w istniejąoym 
dopiero od lat trzech własnym gmachu przy ulicy 
Królewskiej. Przez przybudowanie skrzydła tego 
zyskał gmach bardzo piękny, duży i doskonale 
oświetlony salon. Tego mu właśnie brakowało, w 
pałacu bowiem Sztuki prócz dwóch niezbyt wiel- 
aioh salonów znajdowało się dotychczas kilkanaście 
pokojów z booznem światłem. Jak wielkim jest 
nowo otwarty salon w prsrybudowanem skrzydle, 
dowodzi, że pomieścił przeszło dwieściepięćdziesiąt 
obrazów Henryka Siemiradzkiego. Wprawdzie zna 
csna część największych płócien Siemiradzkiego, 
znajduje się na wystawie zbiorowej albo w szki­
cach, albo w zmniejszonych, choć przez mistrza 
samego wykonanyoh kopiach, to wśród tej masy, 
obejmującej szkice, rysunki, stndya itd, znajduje 
się i kilkanaście większych płócien, a kilkadziesiąt 
średniej wielkośoi. Wśród więkssyob zwraca uwagę 
przedewszystkiem jedno a ostatnicL dzieł Siemi­
radzkiego, mianowicie „Dirce chrześcijańska", na­
malowana widocznie pod wpływem „Quo yadia“ 
Sienkiewicza.. Dodać należy, że piękne to dzieło 
ofiarowała pozostała rodzina na własność warszaw­
skiemu Towarzystwu sztuk pięknych. Tak więc 
krakowskie Towarzystwo posiadn „Świeczniki chrzs 
śoijaństwa", ofiarowane mu przed 26 laty przez 
mistrza samego, które stały się głównym począt­
kiem zbiorów Towarzystwa krakowskiego, a war­
szawskie otrzymało „Dirce".

N&koniec salon artystyczny Krywulta otwo­
rzył zbicrewą wystawę dzieł Henryka Piątkowskie­
go, również bardzo ciekawą, w beruie działalność 
artystyozną malarza tego charakteryzującą, a liczą­
cą blisko 100 dzieł.

Tak więc trzy te wystawy zbiorowe liczą ra­
zem dnżo po nad 400 dzieł!

I w u w ia .e z u  io a i .r u  la le ia łiitU a - ..
W e ćrodę „Piękna H.ilona ',  o per ótk a  w 3 akta ch 

Offenbacha.
W e < zT art-k  „W łaściciel kuźnic" O hnetk
W piątek po i e z  p i  ,rwęzy „Madame Sherry" ope­

re tka  w 8 a. H ago Feliksa,
W sobotę po ra s  pierwszy „Zm artw ychwstanie" 

sst. w 4 a. hr. Lwa Tołstoja i H enryka B»taille.

U e  p e r t  a u r  l e a t r a  k r a k e s t k l e g e .
W środę „Zaczarowane koło" By d l,.
W ciw artek „Ludka* Yebera,
W  piątek przedstaw ienia nie ma.
W sobotę „Diieci W aninszyna" Najd onewa.
W niedzielę , Dzieci W aninszyna" Najdionewa.

*  K B 4 K O W  4 .
(Po.mU,.)

— Sekoya prawnicza rady miejskiej obrado­
wała wozoraj wieczór nad reskryptem namiestni 
otwa, domagającym się, by gmiaa in. Krakowa 
przyznała certyfikatystom ■'.ojskowym to samo 
uprawnienie tj. pierwszeństwo w przyjęoiu do 
służby miejskiej, jakie oni mają w służbie pań­
stwowej. Sekoya uchwaliła przedłożyć radzie miej­
skiej wniosek, by córtjfikaty-tom nic przyznawać 
prawa pierwe leństwa w służbie miejskiej, lecz tra­
ktować ioh na równi z innymi kandydatami, mają 
oymi odpowiednie warunki.

2  P O M A 3 T O .
'Telefonem i

— Walne zebra nie polkieb wyłowów m. 
Pozo nia uchwaliło n «stępu;ą.-; kaadyd Uarv dc 
sejmu pruskiego: Mich-ł W ięckowski Jan Pa- 
ezkowski, Slefaii Chociszewski, Szanse wy Poru 
Polaków są bardzo słabe, ponieważ w Poznaniu 
wybierano do sejmu zawsze Niemca. Kandyda 
tern niemieckim jest obecnie architekt Kidler.

Ostatnie wiadomości.
Z Turynu telegrafują, jakoby przybył aoi 

włoski ambasador z Fetarsburga, który oświad­
czył, że podróż cara d" Włoeh odłożoną została 
do wiosny przyszłego rok.i. W razie zaś ponow- 
wnej groźby demonstracyi socyalistycznej, odbę­
dzie się spotkanie monarchów na okręcie w por­
cie Neapolu.

W najbliższych dniach odbędzie się w Kra- 
gujewaczu konfereneya wojskowa w celu roz­
strzygnięcia kwestyi zaopatrzenia artyleryi serb­
skiej w nowe działa. Także i pieohots serbska 
iaa otrzymać uzbrojenie najnowszego systemu. 
O dostawę potrzebnej ibson czynią starania fa­
bryki francuskie i niemieckie

telegramy i teiefonematy.
S e j m  e s ttiż fc i.

P r a g ę  20. października. W  sejmie c z e ­
s k i m  t r w a  d a l e j  o b s t r u k e y a  N i e m ­
c ów.  Na początku posiedzenia rozpoczęli pp. 
Reininger i Iro dłuższą formalną dyskusyę i 
wnieśli pięć imiennych głosowań i pauzę przed 
każdem głosowaniem.

P r a g *  20. października. (Tel. pryw.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmu czeskiego Niemcy 
formalnymi wnioskami i zażaleniami starają się 
w; pełnić caiy czas posiedzeń. Jeden z posłów 
niemieckich zwrócił dziś uwagę, że Czesi przy 
głosowaniu postępują nieprawidłowo, gdyż oddają 
glosy za nieobecnych. Poseł Pacak stwierdza, że 
nie zna podobnego wypadku, a gdyby się w isto­
cie wyda.zył, to polegać to mogło na pomyłce.

W ie d e A  20. października. (Tel. pryw.) 
Prezydent ministrów dr K jer ber był wczoraj na 
dłuższej audyeneyi u cesarza.

Przedtem konferował Koerber z ministrem 
Hartiem, x b. prezydentem ministrów Thunem, 
baronem Chluoieckym i posłem Pergeltem. We­
dług Narudnich L iM w  Lonfereocye te dotyczyły 
o b s t r u k c y i  w sejmie c z e s k i m .

P r s e a i l e i i i e  b a  W ę g r z e c h .

B u d a p e u t  20. październiku. Ogólnie za­
pewniają, że nieporozumienie między koroną a 
sejmem węgierskim dotyczy mniej treści a więcej 
formy żądań wojskowych węgierskich. Mniej roz- 
chodzi się o ustępstwo w sprawie wojskowej a 
więcej o prawno-państwową naturę tych ustępstw, 
bo król stoi na stanowisku, iż sprawy armii tak 
w Austryi, jak i w Węgrzech nie podlegają wcale 
paramentom, a-Ib nateżą-^f łącztu^ da  egzekutywy 
naczelnego wodza ij. monarchy.

bpodziewają się tu, że „prograoi 9“ zosta­
nie dz ś przez króla przyjętj i że Lukaes otrzy­
ma rnisyę utworzenia gabiaótu. Opozycya grozi 
jesźCŁC ciągle, ie  jeśli „program 9* nie zawiira 
żądań, aby szkoły wojskowe były pud zarządem 
ministra honweduw i aby wyroki sądów wojsko 
wych uglaizane były w imieniu króla a nie na­
czelnego wodza, ponieważ konstytucyi węgierskiej 
takiej nie ma, to nie dopuści do uormalnych o- 
brad w sejmie węgierskim.

W le d e A  20. października. Hr. Khuen był
0 godzinie pół do 12. w południe na posłuchaniu 
u monarchy i przedłożył sprawoźdanie o sytuacyi 
bieżącej.

W ie d e ń  20. października. Minister skarbu 
Luka.cs przybył wczoraj wieczór do Wiednia i
1 dziś o pół do 1. w południe był u cesarza na 
posłuchaniu.

B u d a p e s z t  20. października. Prawdopo­
dobnie program komitetu 9, wybranego z łona 
stronnictwa liberalnego celem ułożenia programu 
narodowo-wojskoweqo streszcza się w następu­
jących punktach: 1) Komenda w wojsku i służ­
bowy język wewnętrzny mają pozostać niemiec­
kie, jednakże ze wzglęaow jedy ne praktycznych, 
a nie z powodu praw, przysługujący h koronie. 
2) W wojskowem postępowaniu sądowem ma 
być zaprowadzony język węgierski stopniowo, 
w miarę uzyskiwania odpowiedniej liczby audy­
torów władających językiem węgierskim. 8) 
W szkołach kadeckich na ierytoryum węgier- 
skiem, mają być wykładane po niemiecku priad- 
mioty ściśle tylko wojskowa, wszystkie inne 
przedmiot; mają być wykładane po węgiersku. 
4) chorągwie pułkowe stare pozostają niezmie 
nione, ale na przyszłość, jeśliby który pułk spra­
wiał sobie sztandary, musi być na nich umie­
szczony, oprocz herbu habsburskiego, także herb 
węgierski.

W ie d e A  20, października. Lukacs zaba­
wił ns audyeneyi u cesarza całą godzinę, złożył 
wyczerpujące sprawozdanie o położeniu, oraz po­
dał dc, wiadomości monarchy treść uchwalonego 
przez „komitet 9“ stronnictwa liberalnego proje­
ktu programu w sprawie wojskowej. Cesarz za­
strzegł sobie decyzyę i prosił Lukacsa, by pozo­
stał w Wiedniu.

W ie d e A  20. października. (Tel. prywatny )
0  powołaniu innych polityków węgierskich do ce- 
sa za na razie nie nie wiadomo. Wnoszą z tego, 
że L u k a c s  z o s t a n i e  p r e z y d e n t e m  
m i n i s t r ó w .

Z  F l n i a n d y L
P e t e r s b u r g  20. października. Finl. Oa- 

e ta ogłasza rozporządzenie, w którem zabrania 
się wywieszania w Finlandyi flag, oraz emblema­
tów innych, oprócz narodowych rosyjskich.

Z b r o j e n i e  A m e r y k i

W a s z y n g t o n  20. października. Dzienniki 
donoszą że rząd ma zamiar przedłożyć kongreso­
wi żądane kredyta 102 milionów dolarów n^ armię
1 marynarkę.

W ied eA  d. 20. października. Dr. Koerber 
wyjechał dziś rano do Tryestu na uroczystość 
spuszczenia na w odę now ego okrętu Lloyda, 
który się nazyw a „Dr. Ton Koerber".

S o f ia  20. aźdtiermka. (Te! pryw.) Buł- 
garya już zarządziła rozpuszczenie jednej klasy 
rezerwy; i tak będą powoli rozb.ajać Bułgarya 
i Turcja.

L w udyn 20. października Standard do­
nosi z Tientsmu, ze rzybyL tam wezoraj por&z 
pierwszy koleją syberyiszą niemiecka i francuska
poczta.

"Ł r y n k ó w  t o w a r < » w ,y e h .
Ł J n n i i jo tn ic Ł C  w e  L w o w i e  3 .20  psidsieraik*-

C a a y  **, Ml kiioirr*mĆT.' tono Lwćw. W alu ta  koronow* 
Fseomoo gotowa 7-90 rfo 8 - - ,  p#»eaica aowa 7 60 ;Łi; 
7*75, żyto goto^o 6'80 do 360. nowe. 8'26 do 6 50, 
owies obroctay  got. 6-40 do 5-75. nowy 5-85 do 6 60, 
jęosmień 4'75 df 6 26. jącim iań  V-rowsxny 5'60
do 6 — , rsepak 9*25 do 9T0, rsepak nowy 9 25 do 
9"50, groPlt pastew n- 5 76 do Ó25 groch do gosowania 
6-60 do 900, w yk t ao 475, ooou  476  do 5*25,
Ł reo iia  00 0  dn 0 , kuknrudr*' row a 6 80 dc 6.20, łta ra
8*25 do 6 60, okntiei 5tj kilo od 200 do £20. l(orua*;7na 
osnrwona 62*— do 5 8 —, biała 5 0 — do 70 —, sswedska 
4V— do 65-—, tym otka 28 — do 26- —

ip i-y to*  looo Ab 50 lit. goto-?. v 18 60 >c 18-75 
parita-; T rm o ro l cskcatyngrntow y 10*60 do 10-75 -

r t i e d e ś  d. 80. pażdaiernika Ki<cs w L  i ‘ ;• r*
ktgr. Noto wic Tieitecioa cisaćska ?*S0 do 8^10. izT-o 
ałowaokio C80 Ar, 8 96 jęosmień moraw-sg: 0-60 do 775, 
kuinraduŁ wągj.-?akt e*0C dob-76, owi»- w ^ e r s k i  0' — 
dc. I>*20, rse jtta  18*— do 12-50, i s c . a t  ua -iervii-i' 
Hirt-r-rioi'. —‘—, olaj rwpakc-wy ns styesoć - k v  j «oir ń 
—•— do —■—.

Ceny niesmionione.
Uspoeobienie spokojre. 
ri : ęowietrsh:  poebmoruo.

S m o j i s p e s n  20. p n its ie m . liu>.^ Mironach : j.o 
60 M;;r. Notowenc pe».eu;i.<- na pa^dsieraik 7*57 d > 
7'58, na  kw iecień 7 '68 do 770; żyta- n s paidsiaro ik  6-26 
do d27, m. kwieci oń 6 48 do 6-49; oi.ies na  pafdsiem ih 
5*40 do 5 41, aa k n e o ie ń  6*68 do 6*64; kukurndzo r<a 
paźds. 816  do 6 20, kukuredus na mąj 1904 6*82 do 
6-88, rsapaf. ««M~-.Jeń 1180 do 11'90 

Ofnrty tui pgsenioo: słabas?.
. iii>:- k u p n a . ogranie* iaa  
Usposobienie: epekojnie.
Pogoda: pada d .efes, chłodno.
W ie d e A  d. 20. paidsierukia. Ookim- 19 66—00*— 

spckoiide). Nafta galioyjelłs nissmieuiona. .Spirytus 
4 2 6 J  do 00*00 (ustalony).

bziui ekonomiczny
(i Ceny nafty poaiły o 2—3 korony na centna­

rze w górę. Rafinerzy żądają za galicyjską Stan­
dard Oli 26 Koron za centnar z bezzwłoczną do­
stawą — na termin z powodu spodziewanej zwy­
żki nie sprzedają.

a  Wystawa Spirytusowa Wystawy dla zasto­
sowania spirytusu i dia przemysłu fermentacyj­
nego nie są w Nięmczsch i Francy i nowością. 
Austrya urządzi teraz u siebie pierwszą taką 
wystawę; odbędzie się ona w Wiedniu w r, 
1904 w czasie od 16. kwietnie, do końca maja. 
Według regulaminu przedmiotami wystawy będą: 
przedewszystkiem wytwory przemysłu fermenta 
cyjnego, jak spirytus, piwo, wódka, drożdże, 
skrobia, krochmal, octy ; dalej wszelkie fabrykaty, 
w których skiad wchodzi spirytus np. lakiery, 
perfumy, środki leezmcie, niektóre galunki mydła; 
maszyny do uprawy pł. dów surowych przemysłu 
fermentacyjnego; maszyny, urządzenia laborato 
ryjne, przyrządy kontrolne itd. używane do w y­
robu fabrykatów spirytusowych; maszyny i przy­
rządy dn gotowania, opalania i oświetlania, ob 
sługiwane spirytusem, motory spirytusowe uży­
wane do przemysłu i przy automobilach itd. Dla 
wystawców poczyniono różne udogodnienia: Nie 
będą om płacili placowego, nadto korzystać mo­
gą z bezpłatnego transportu powrotnego przed­
miotów na wystawie niezakupionych. Termin 
zgłoszeń wyznaczono dla fabrykantów do końca 
października br., dla rolników do połowy li­
stopad*.

Wystawa ta będzie międzynarodową i już 
z obcych państw zapowiedziały swój udział 
Francya, Niemcy. Rosy a, Belgia, Peru. W Austro- 
Węgrzech obie połowy monarchii przygotowują 
się do wystawy. I Galicya nie pozostała w tyle. 
Z mieyatywy krakowskiego Tow, rolniczego za­
wiązał się komitet wystawowy, w którego\skład 
weszli oprócz reprezentantów tego Towarzystwa 
także delegaci lwowskiego Tow. gospodarczego, 
Izb handlowych i Tow. gorzelników polskich^ Fo 
całym kraju rozesłano odezwy do wybitnych 
właścicieli gorzelń browarow, fabrykantów ma­
szyn gorzelnianych z próżną o wzięcie udziału 
w wystawie i o zgłoszenie się w tym celu do 
komitetu Towarzystwa rolniczego (Kraków, ul. 
Basztowa 1. 5). Można tedy mieć nadzieję, że 
Gaiicya zajmie w szeregu wystawców miejsce 
poważne i wybitne, a zająć je powinna, ona bo­
wiem dostarcza większą część kontyngentu spi- 
rytusowego Przedlitawii, a prawie */» mo*
narchii. Skrzętne obesłanie wystawy przez pro­
ducentów galicyjskich ma dla przemysłu krajo­
wego ważne znaczenie na przyszłość.

Podczas gdy w Galicyi spirytusu używa 
■ię przeważnie tylko jako napoju, w innych kra­
jach europejskich ma on najrozmaitsze zastoso­
wanie. Używa się go jako opału pod kuchnią 
przy pomocy rozlicznych a doskonałych przyrzą­
dów, używa go się do żelazek do prasowani* 
osobnej konstrukcji, jak również oc piecyków 
ogrzewających mieszkania i do lamp specjalnych 
Spirytus coraz bardziej wyciera z użycia węgiel, 
naftę i drzewo, a gospodynie chwalą ąo sobie 
jako środek tani, bezwoony, wygoduy i hygie- 
niczny. 1 jako siła motoryczna zdobywa sobie 
spirytus coraz szerize uznanie. Bą nadto inne 
jeszcze liczne sposoby zastosowania spirytusu do 
celów przemysłowych: wyrób octu, preparatów 
chemicznych, lakierów, farb, pokostów, kapeluszy 
mydeł, perfum itp.

Francya niemal zupełnie węgiel zastąpiła 
spirytusem. Po części uczynili to i N:emcy, sto­
sując spirytus do celów przemysłowych. Ceny 
spirytusu są tam niskie (po 30 hal. za 1 litr), 
bo rząd nie obciąża go podatkami, wychodząc 
z tego założenia, że ułatwiając zastosowanie spi­
rytusu w przemyśle, przyśpieszy właśnie rozwój 
tego przemysłu i wzmocni jego siłę podatk- wą. 
Austrya jest dopiero na początku akcyi popula­
ryzowania spirytusu do celów przemysłowych. 
Spirytus kupujemy t& albo do palenia, albo w 
celach leczniczych, a cen v  jego są wysokie. 
W Wiedniu i na prowincji litr spirytusu kosztu­
je jeszcze 36—40 h., s w Krakowie i Lwowie 
z powodu akcyzy miejskiej 96 i 104 h., czyli, ie  
we Lwowie jest spirytus dwa razy droższym niż 
poza jego obrębem, gdzie przecież nikt motorów 
spirytu uwych stawiać nie będzie. Wskutek tego

naturalnie nie ma teraz i mowy o tern, byśmy 
mogli korzystać z pięknych wynalazków fran­
cuskich i niemieckich Rozwój przemysłu, oparte­
go na zastosowaniu spirytusu, będzie u nas póty 
ckrępowanym, póki władze nie zmiunią swego 
systemu fiskalnego, polegającego na tem, żeby 
wydobyć od płacących podatki o ile możności 
jak najwięcej zaraz, bez troski o urjdutność 
najważniejszych źródeł podatkowych w przy­
szłości.

Hyc może, że wystawa wiedeńska wywoła 
w powyższTm kierunku pożądaną zmianę. Gdy 
Niemcy i Francya pokażą nam mnóstwo swoich 
sprytnych przyrządów, którychby tam nigdy nie 
wynaleziono, gdyby taniość spirytusu nie roko­
wała tym wyrokom szans zbytu, gdy z drugiej 
strony ualieya pokaże swoje zasoby w przemyśle 
gorzelnianym i udowodni przez to, jaku potęga 
jest w tym przemyśle ukryta, wówczas narzuci 
się sferom rząaowym wniosek logiczay: że ceny 
spirytusu należy koniecznie zniżyć, aby zastoso­
wanie gc jak najbardziej rozpowszechnić.

rŁ  r y n k ó w  p i e n l ą t u y e L
W i e d e ń  4.20. paźdatornikc, (Teł „ G aaet; N s/o  i o-

'ry y ' Zam knląoir ifiałdy o <od* 9  m inut 80 po potod- 
n i t  a io y b  taostr. sak/, krsd. 631 —, w ąg. sakkadc kroć. 
78100, Ajoglobnnka Ż72*25, Onionbanka 5a4‘60, Banku 
dia koroaayoL 417*60, B ankveruan  482'00f Bo-
danoK/UiB 988 —, Ga.1. B arku  hipot. 6 8 2 —, koi- poń- 
stwowyoh 96800, kolei po/ idniowe) 78'iO. trn*ow»;T. A. 
—*—, B. — , kolei B lbenthal 416'—, kolei poinoonej
5480, kolei ekarniowieoidej 578—, a/j.uiy 385-00, li iia r  
• l i r a t .  a  467 50, praskiego to irars. ie  i. 1785; fabryki 
b roai 855*—, tn rsrk ie  tytoniowe 85600, G alia  K atjiae- 
kiego T cuufsystw a naftowego 1092, oblig. wqg. in - 
d*»TUŚ3. 97'55, ren ie  majowa 100-10 , a  astr. ren ta  koro- 
riov?al00 05 Wigg. rau ta  koronowa 971)0, 59-iet. listy  tow . 
rredy t. _iem»k. 9&67, 4-prooani. listy  banka k ra jo m # .!
'■ '-875., 4" ■,-procent, liety banko krsjow . 108‘ZO, 5-prooant 
IrcmanaL o ju g rey a  B a sk a  krajowego 10247, 4-prooont 
lis ty  juiikn hip .tecauego 98'15, 47 ,-p roc. lis ty  banka 
■iipateosnsgo 101'80, 5-prooaut, listy  sankit hipotecanege 
-•12'—, d-prouofik.. gaiio. oblig. propiaac. 9075, 4-proo. 
j-fwtlic. , o iycska kraj. s r. 1309 99-15 4 'prooeut po ły - 
■ iks. m  L t  iw i 96 26, losy rureoitii* 12800 m a-ki 117*86
rubin ;^a-00.

Parjis d. 30. paidzieraika. Zamkałąeie giełdy. Trsjr
/ ' i  otx.tova raa tu  ^Ś'72. M ąsa 81'20.

B e r l i n  20. p a i i t ie m . dm .kn i^cic  giełdy S L _ i l y  
a^stryactde 85'80 (podlng oblit seaia prooeutowego) Spi­
ry tus -  , Austryaoki# kredyty  000'—. D isr. Oomraan*
lit, 0«0- .

B T S n k t s ń  d. 10. psidsiarn ika. G iełda M frsn in m i
*. -itryack ic  kredyty  S07 —, Kolej państwowa 171*40 a ip i-  
tiy 2Ż9'85, Disoonto 191*76, L anra  — •—.

KO SY .
t f  I M e n  30. [.sżdsiern. K ursa gieM y wiedeńskiej

Lioey. a) prooentowe: Austr. maki kr. i. obL pr. ■ rokn 
1890 Be/C 29J  ~ ,  Aostr. saki. Jer. a. obL pr. a r. 1889 B*ft  
000*—, Tow. segL na llanajn  100 sir. i*/, 885*00, U n - 
golow Dunaju i  1880 100 sir. 5%  281-40, Wag Banku 
bip. po iOó sir. 4*/, 261*00, Pośyaaka serb. preas. po 
100 fr. 2% 88*60, Turecki* obL prom. kolej, po 400 nr 
187*85. b) besprocentow * : Budapesoteńskl* (Basilioa) 5 
sir. 13*80, Zskl. kredyt, dl* k. i p. pe 100 kor. 467-00 
Olary 40 sir. 163' Połjiw ki w . Insbruka 30 atr. 8 2  00 
Losy m. Krakowa 30 *1. 80*00, Pożyoska m. Lubiany 30, 
aŁ 71'—, Otsn 40 sir. 167'—, Palffy 40 sir. 65'—, O serw. 
krayia sosa-. tow. 10 d r . 63*26, Oaerw. k r iy ia  wąg tow.
6 sir. 96*76, Losy fund. aro. Budolia 10 olr. 87'—, 8alx ;a 
40 sir, 231*—, Poiycika Salcburgska 90 */r. 77*—. Po- 
łyeaka 8t. Grtnois 40 atr. 320*—, Loey knmuaalue mim- 
sta Wiednia s 1374 5w0*00.

Nadesłano
Oiiatai Biesłae! Cisssisale Slllttepadn 1903!

U c f .  wieistói Policyi p  1Ł
1600 wygranych, w ■ IW  gM wuyeh wyfTaaysk 

wartoici ! 1 R o r o u  64 .000 K o m a  t X
Fier-s-e trzw gjtńwne wygr n« wynossące k. 26.000, 
3.000. 1 000 |po sM % eni« podatku od wygranej na 
tąctau e Wy lael się getdwką. L<xr do nabyci* we 
wstyjlkitl l- "i t:'.!i<» h, kolek- ■ 'h lołeifj- 
nych ł w Biu 8 L .  ery i Peliry), Bien f., gpl 
gelg.sse nr 13. K ald, nabywca los a otnyńs Lstę

ciąy .e-.m be»pt»' iio 1 Oplscosą.

K i U M l a r y s  a d w a k n t ś w

Dr. Wincentegi Bałabana i Dr. k Kogli
znajduje się

p r ą r  u L  K f« *  t « w i U « g u  L. S  p o r t e r .

Okulista
D r .  I E O I  G B D D E B

mieszka przy ul. Karola Ludwika 1. 5.

Komiuya lekcyjuu Tow. „Bratniej Pomocy 
słnohaozów Waaenhnior lwowek «i“, polem ukwm- 
lifikowanych Ukncaycieli aomowyoh dla uoznińw 
publicenych i prywatystów gimnaayalnyeh i rwa - 
nyob we Lwowie i na prowinoyi. Zgłooseniu urtnie 
lub listownie przyjmuje my na uniwersytecie sala 
VIII. (od 12 -1  w południe) lub w Tow „Brutuiuj 
Pomocy" Lwów. (Pasaż Mik o lassa n .  piętro^

H O T E L  £ 1  B O P K J H H I
(AIw iIł Sakowrona.)

Frayjaokali do Lwowa d. 20. paidaier. 1901. 
Z. W olfarth z Demnii, K. Abraham-wici a Tysz­
ko wio, E. NtLrnberg a Bsrlina, S. Tauber as Sta- 
niiławowa, A. Abgaro Sołtan Zschariaaiewiom ■ 
Antonowa, dr. Rarzewski a Kołomyi, J  Wykow- 
ski z Tarnowa, Obr. Winklar ■ Tiyestn.

/, ostatniej chwili.
W a d o w f e e  20. października. Prty  

wyborze uzupełniającym do rady państwa 
z okręgu wyborczego Wadowice Biała i 
Żywiec Myślenice (w miejsce Karola Cze- 
cza) głosowało 56 wyborców.

JE. MLhał Bobrzyński 47 głosów, 
p. Łazarski 9 głosów.

Wybrany p. Bobrzyński.

— Od cesarza nadeszła na ręos Romana hr.
Potockiego depesza s wyrażeniem wepółuozuoif 
r. powodu zgonu jego matki, Alfredowej hr.
Potockiej.

Otwarcie nowo wybudowanej oaęśei linii 
kolejowej a Janowa do Jaworowa odbędaie sif 
31. b m.

Śnieg Około piątej a wieczora zaczął padać 
we Lwowie ónteg dużymi płatami i do kilkunastu 
minut pokrył oałe miasto białym, lekkim całunem,

Żądajcie cukru przeworskiego! Dla uniknięcia fa isa se r s tw  ł j l i o  u ci j^ i; n t  <j < 1 <- 
waniu! Romaszkan, Bader i Reinhold.

Przemysł
krajowy! MEBLE •własnego wyrobu o najgusto niej.szyin wykończeniu, tak salo­

nowe jak i inne, poleca w największym wyborze za gotówkę 
i na spłatę ratami, po możliwie niskich cenach, firma F a n c  s z e k  Z e i z e r  Uów-
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Książe i milionerka.
(Ciąg (Uluy.)

Rackaole, który posiada! umiejętność nie­
zbędną milionerom zajmowania się jednocześnie 
dużej i malej wagi interesami, wydal rozporządze­
nie do śniadania i wynagrodzenia, przeznaczo­
nego dla towarzysza wczorajszej wyprawy, Je­
rzego Hazell. Następnie posiał po Babilona, pro­
sząc, aby z nim spożył ranny posiłek. Opowie­
dziawszy ek8właócicielowi hotelu szczegóły po­
chwycenia Juliana a naradziwszy się z nim o 
różnych rzeczach, tyczących zakładu, zwłaszcza 
dozoru ściślejszego nad piwnicami z winem, Ra- 
ckaole wziął kapelusz, zawołał dorożkę i kazał 
się zawieźć do City. Rodzaj, oraz kolej jego tam 
czynności nadto były skomplikowane, iżhyśmy si­
lili się na ich opis.

Nella, powróciwszy do sypialni dworskiej, 
zasiała przy chorym obu lekarz*. Po dokonanej

8i5 i we framudzeauskaltacyi doktorzy cofnęli 
okD& rozmawiali po cichu.

— Ciekawy wypadek... — mówił jeden.
— Jak pan słusznie utrzymujesz — rzekł 

drugi — glównem źródłem złego jest nerwowy 
temperament; gdy nerwy i silny organizm ście­
rają się z sobą, rezultat starcia bywa zwykle cie 
kawy. Jak pan uważasz, czy jest dla chorego 
nadzieja?

— Gdybym go był widział w chwili odzy­
skiwania przytomności, powiedziałbym jak pan, 
że chory na drodze wyzdrowienia. Wyznać je­
dnak muszę, iż odchodząc duś rano od pacyenta, 
nie miałem nadziei zastać go j«ż przy życiu, tem- 
bardziej zastać go przytomaym. Wnosząc z prze­
biegu choroby, przypuszczaćby można, że system 
nerwowy chorego wytrzyma doanane wstrząśnie- 
nie. Ja jednak zwątpiłem o jego zdrowiu, bo on 
zdaje się nie dbać o nie. Myślę, Ze zostaje on 
ciągle pod wpływem samobójczej manii, że prze­
ciąłby sobie gardłc, gdyby miał brzytwę pod ręką 
Należy choćby stucznie podtrzymywać u mego 
siły. Powrócę ta po południu. Teraz oczekują 
mnie w Pałacu St.-James.

Po tych słowacb lekarz specyalista wyszedł, 
złożywszy ceremonialny ukłon i kilku banalnemi 
słowy uspakajając księcia Ariberta. Ten ostatni 
wziął na bok drugiego lekarza.

— Nie rządź się żadnymi względami, do­
ktorze — nalegał — pamiętaj, żeśmy obaj męż­
czyźni i powiedz szczerą pradę. Gzy macie na­
dzieję uratować księcia? Raz jeszcze proszę o tę 
prawdę.

— Udzielić jej me możemy — odparł le­
karz — przjszłość nie w naszych rękach, mój 
książę.

— Ale macie panowie nadzieje? Tak, czy
nie?

Lekarz spojrzał Aribertowi w oczy.
— Nie — odpiął krótko. — Nie mamy ni­

gdy nadziei, gdy pacyentowi własne życie obo­
jętne.

— To znaczy ? ..
— Znaczy, ze jego książęca wysokość nie 

pragnie odzyskać zdrowia; musiałeś to pan zau­
ważyć.

— Niestety, aż nadto dobrze.

— Znana księciu przyczyna takiego u cho­
rego znieohęcenia do życia ?

Aribert potwierdzająco skinął głową.
— Przyczyny tej pan usunąć nie możesz?

Nie — odparł sagadniony.
W tej chwili ktoś dotknął jego ramienia. 

3ył to paluszek Nelli, która dałe mu znak, aby 
przeszedł z nią do sąsiedniego pokoju.

— Jeśli sobie życzysz — oświadczyła, gdy 
znaleźli się sami we dwoje — Książę Eugeniusz 
może być uratowany. Ułożyłam już wszystko.

— Ty to ułożyłaś? — pytał pochylając się 
ku niej z wyrazem niemal przerażenia.

— Idź i powiedz mu, że dostarczony zosta­
nie ów milion funtów szterlingów, niezbędny do 
jego szczęścia; powiedz, że jeśli chce, dostarczo­
ny będzie dziś, zaraz.

— Co mówisz, Nello?
— To tylko, co powiedzieć pragnę od­

parła młoda dziewczyna, rękę swoją składając w 
dłon ukochanego człowieka. Jeśli milion fun­
tów może uratować księciu Eugeniuszowi życie, 
sumą tą niech rozporządsa wedle wolr.

— Jakim sposobem dokazaleś tego cudu?

— Ojcieo mój — rzekła słodkim głosem — 
robi wszystko, o co go poproszę. Nie traćmy cza­
su. Idź, uprzedź księcia Eugeniusza, że wszystko 
załatwione pomyóhaie.

— Ależ nie możemy przyjąć tak wielkiej o- 
fiary; to niemożliwrel

— Ari bercie, pamiętaj — zawołała żywo — 
że nie jesteś na dworakiem przyjęciu w Rtides- 
hiem, że znajdujesz się w Anglii i mówisz do 
młodej Amerykanka, nawykłej przeprowadzać 
wolę wiasną i dążyć wytrwale do ce.u.

Aribert ścisnął dłoh Ntlli, poczem pcwrócii 
do sypialni. Lekarz najęty był pisaniem recepty. 
Stryj z sercem silcie bijącem zbliżył się do łoża 
synowca, który go powitał uśmiechem.

— Geniu szepnął — posłuchaj mnie uwa­
żnie. Mam dobre dla ciebie wieści. Dzięki pomo­
cy zacnych przyjaciół będziesz mógł zaciągnąć 
pożyczkę miliona funtów. Wszystko już ułożone, 
ale musisz odzyskać zdrowie. Rozumiesz?

Eugeniusz zerwał się i usiadł na łóżku.
(0 a. n.)

9 ciągnień rocznie 9 !
Główne wygrane:

ko ro n  40.000, 20.000, b an k ó w  
100.000, 75.000, ko ron  20.000

l lo* węgierski cierw. krzyża 
l  los Bazylika (Domban)
I los serbski tytoniowy 
I los węg. rJ o-«zIt“ (dóbr. serca)
W szystk ie  c z te ry  losy  w 30-te  
r a ta c h  m iesięcznych po ko ro n  3.
Prawo gry natychmiast po zfożonin 
pierwssej raty, najwygodniej przeka­
zem. Czeki, gazeta losowań, kalen­
darzyk itd. beapłatnie. 9551

Losy zo staw io n e  wykupuje i 
dopłaca się do pe łnego  k u n o .  Te
same losy odsprzedaje się na dogo­
dne raty z natychmiastowem prawem 
gry. Losy k rak o w sk ie  polecamy na 

spłaty za kor. 96 (24 po 41.
D o m  B a n k o w y

ROHATYN i U.AM
Lwów, S yk stu sk a  8.

*¥j:C» r B c K & y - S f ó & m
gj poleca C .  O  Ł  W A  (wdowa po dyrektorze 

szkół) w  B i e l s k o ,  właścicielka konc.
Bióra ouśrednictwa posad. 9408
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DROBNE OGŁOSZENIA
po SI et. od wyraża.

' '■ * i  A o x : i
świeży, parą gotowany, priewyborny, po 
zniżonych eonach złr. 5—  6-—, 7-50, dla 
ehoryoh z samego drobiu i dzikiego ptac­
tw a po 10 złr. kilo. — D w ór Ł apszyn- 
B rzeżany .

Wszelkie jarzyny \ZZe £
zimę B iu ro  ogrodnicze, H e tm a ń sk a  8.

Gramofon, Grafofon itp.
N a lt a ń g z e  c e n y .  

Największy wybór plytl
Cenniki i spisy płyt darmo i opłatnie.

Herman rordes
ów, Pasaż Hausmana I. 9.

Z astępcy  poszuk iw an i. 9365

W  wschodniej Galicyi, gdzie 
zarobki są znaczne, w pobliżu 
stacyi kolejowej Olszanica (ko­
ściół i szkoła w miejscu) jest 
do rozpareelow ania  k ilk a ­
set m orgów  dobrej ?leby. 
Cena umiarkowana, warunki 
do nabycia gruntów bardzo 

korzystne.
Zgłaszać się do

Emanuela Herziga
w  S a n o k u .

m  11.. a w M — —
9437

C A P I L L A T O B .  f i H ,

D n i  • • r ł l l suszonych owoców i jarzyn
r U W I U O f ,  p szuknje B iu ro  o g ro d n i­
cze, Lw ów , H e tm ań sk a  1. 8. 268

'c-' 

'Yi*

(?$$!&>■
' V o- v 
i,1:» -ó-

t . V’. ***
•>' 1'r-

#--NSK'? 'Li

E o łd r y 1

na wełnianej wacie po ał. 3'50, 4-50, 6, 7. 
8, 9, 10, 11, 18 do 14 zł. K ołdry  jedw a­
bne atłasowe po ał. 12-50, 14, 16, 18 20, 
88, 84 do 32. K O w o ś ć !  K ołdry podwój­
ne, obustronne, do użytku bardzo prakty- 
csne i ładne, tylko o 1 do 2 zł. drożej od 
cen powyższych. Największy wybór tylko 
w specjalnej pracowni kołder i m atera­
ców Jó z e fa  S z u s te ra , Lwów,  ui. K o p er­
n ik a  5. 9280

isszu HaiiMis
LWOWSKIE

i l - n
(46 razy premiowane) 

od 18 do 24 października do widzenia 
W spaniała podróż nad w y b r z e ż e  

A n g U L
W#- W stęp to  centów. 408- 9435

X X

pewnie i natyohmi ist dsiała- 
żrodek na porost włoiów i kon­

serwujący włosy.

jest wynalezionym środkiem po 
długiem lekarskiem studjnm 
przez ogólnie znanego buda­
peszteńskiego speoyalistę dla 
ohorób skórnyoh, dr. Jse . K a j-  
daoay.
je s t nietyiko środkiem piękno­
ści, ale tak ie  jedynym środkiem 
leczącym choroby skórne i oży­
wiającym cebulki włosowe.
jes t naukowy odkrytym  środ­
kiem odmładzającym włosy, 
który sprowadza nowe Boki ży­
wotne i osiąga już prsy pierw- 
ssej próbie zadziwiające rezul­
taty.

jest niedoścignionym leczącym środkiem pi zeciw 
łysinie, jake te i wogóle przeciw wszelkim ohoiobem 
skórnym.

wło-

usuwa przy pierwezem użyciu natychm iast łupież, 
wypadanie włosów, posiwienie włosów i użyciu im 
pierwotny, naturalny Kolor.

użyoza panom ondowną brodę i wąsy. 9363

';;'£38

CAPILLATOR
P A  p i l  I A T f l R  j«Bt środkiem powodującym bujny, gęsty porost 

- r M l l t .  w M  I U f ł  sów i usuwającym wypadanie włosów.

CAPILLATOR 

CAPILLAT0R

CAPŚLLAT0R
jes t do nabycia w oryginalnie napełnionych flzss- 
kaoh, zaopatrzonych m arką ochronną, po 5 kor< n, 
za poprzedniem nedesłaniem naieżytosci lab  za za­
liczką.

G łów ny s k ła d :  a p te k a  pod „K ró lem  w ęg ie rsk im 4*, B u d ap esz t, n l ie a  
M aro k ań sk a  2. — Je d y n y  sk ła d  d la  G a licy i i  B ukow iny  : ZYGMCJP 

R C C K E R , „ a p te k a  pod sre b rn y m  o rłe m 41 we Lw ow ie.

X _ i-w © -w s 3 s :e u  n i i a .

l i i i ®  i  i i i  i
ul. Jagiellońska liczba 3,

(dawny lokal Banko kredytowego).

J M m

> i i i
(p a r te r  od f ro a ta )

kupoje i sprzedaje wszelkie pap iery  w artościow e I w aluty zag ran leane  po możliwie naj­
skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie z leeen ta  
g iełdow e zarowno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagranicznych, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednie 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie w yptaea wszelkie kupony możliwe bez potrącenia

jakiejkolwiek prowizyi inkasowej.
f ls d r iiy  zn ęd sw e od 9 4 e j d e  13Vi -  l e d S d e  44/r.

O d d z i a ł  " w  i k l a d l d L O
przyjmuje wkładki na 4*/t% książeczki oszczczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handiowo-komisowe, a zatem: izk tpno  i sprzedaż zboża, nasion, «fliry- 

tusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów.

Oddział Zastawniczy
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 

=  —  . _ .-  (P a r te r  w podw órzu). —  =

T s b i e ,  s m a c z n e  I  b a r d z o  p o ż y w n e

ś  I

Ryby
9370 |

morskie
po 86, 40, 45, 50, 60 centów za kilogram — tą  i droższe

i rozsyła S i .  B y n e l ^ ’ 1 a
Spis g a tunków  ryb, oraz  sposób p rz y rz ą d z a n ia , g ra tis .

Giovanni Zuliani i Sy

E m e i y t  r o t m i s t r z a  A . K o r n b e r g e r t

Biuro informacyjne dla spraw wojskowych
autoryzowane przez tłysokie c. k. władze rządowe 8887

udziela wyjaśnień i wskazówek dotyczących s łu ż b y  w o js k o w e ]  
i  w  s p r a w a c h  a s e u t e n i n h o w y c b

w  K rakow ie, ul. K arm elicka I. 24.
BiuiO udziela dalej ioformacyj i sporządza wszelkie odnośne podania w spra­

wach dotyczących: jednorocznej służby — stałej służby wojskowej — przedwczesne­
go zawierania małżeństw — odroczenia ćwiczeń wojskowych lub nwolnieuia od tako­
wych __  zebrań kontrolnych, reklamacyj — przyjęcia do Zakładów naukowych i Aka-
demij wojskowych itd. R ów nież sporządza Biuro podania dla oficerów czynnej służ­
by, rezerwy i obrony krajowej w sprawie zawierania małżeństw — w sprawach szla­
chectwa i w sprawaoh dworskich — podania do Tronu — podania o pozwolenie zło­
żenia kouwersyi lub podniesienia kaucyj małżeńskich itd. — Godziny urzędowe p rzed  
i  p o p o łu d n iu , w niedziele i  święta do 12 w południc. — Z wojsk.iwem biurem iu- 
formacyjnem połączony jest ck. upraw. Z a k ł a d  w o j s k o w e  -  n a u k o w y

p ie r w s z a  k r ą j o w a 9060

Lwów, ul. św. Piotra 21. — Teiefon nr. 658.
S ta n is ł a w ó w  

u l .  Z a  r w a  A si

I F i i j e  s 
K raków  Caerninwec

Zwierzyniec 14 . Baknliofstrasse 8 N.
posadzki weneckie^H w azzo uranito —  płytki maszynowe z cementu deseniowane do 
posadzek — bztos^WP kanały — rury wodooiągOwe - -  sklepienia łukowe — rezer- 
woary 1 muszle ̂ W c h o d y  — balkony — żłoby — grobowce — ozdoby budowlane 

i wszelkie tym podobne wyroby z cementu.
Kosztorysy, cenniki i wzory na żądanie bezpłatnie. Łaskawe zamówienia miejscowe 
i z prowincyi uskuteczniamy najstaranniej, wzorowo i trwale po cenach umiarkowanych.

Lwów, ul. Bielowskiego 5 parter.
Pensyonat pierwszorzędny, pokoje urządzone z kom­
fortem, z utrzymaniem lab bez, dziennie, tygodnio­

wo i miesięcznie.

Korna
9366

i  Bukowiny

J. Swobody i J. Pisarskiego, Pagftż

W oda mineralna, jako stołowa 
lepsza od Gietshiiblera, jako lecz­
nicza skuteczniejsza od Biliń­
skiej, a przytem prawie o poło­
wę tańsza. Zamawia się a  wy­
łącznych zastępców dla Gelicyi

9433
Lwów, 
H au sm an n a .

Wszelkie kupon
i

wylosowane papier? w artościowe
wypłaca

b e z  p o t r ą c e n i a  p r o w i z y f  Iu.ib k o s z t ó w

KANTOR WYMIAN!
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
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Ruch pociągów kolejowych
©■bo-wląz-iają©^ z  d.3x±exn. i-gr© pa±djzi© rxa.llca ię= 0 3 roleta,,

(Czas środkowo-eoropejskl).

POCIĄG
poap.loeob

przych. o g.
I 12-301 -  ||

2 31

F—
8-3d

8-10

1.;
1-aO
230

D o  L w o w a as
N a dw orzec  g łów ny

BtjJyWdWUt, K onstanty 
N jS w a ł J g .  Berhomi

irlina- w ^ ^ W l a ,  Wari

Konstantynopola,) Delatyna, Zaleszczyk, Wy- 
Berhomethu, Czudina Serethn, Radowiee.

-  |10-(

Ickan (Jacs, 
żniejr,
Dorny

Krakowa (Bsrlina/.WMMŚWla, Warczawy, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliczki. Ośłowa, N. Sącza, Ja s ła , Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek Wielkich, Grzymało wa

Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, K arlsbadu, P ragi) 
Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego p. Przemyśl, 
Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 

Ickan Ozortkowa, Kałusza, Brodiny, Putny, Suezawy 
Sokala, Rawy raskiej 
Sambora, Chyrowa 
Janow a
Lawooznogo, (Pesztu) Chyrowa, Borysławia, Kałusza 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Stanisławowa
Krakowa (B erlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Zakopanego 

przez Kraków. Stróża, Orłowa (115 do 30|9 włącznie), Mezó L a- 
borcz (Pesztu)

Stryja
Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa 
Stanisławowa, Potutor. Kórósmezó
Lawooznegc, Kałusza, Chyrową, Borysławia, KuoŁawiny 
Janow a
Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, i Jrag ,), Nowego 

Sacza, Jasła , Tarnobrzega, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 
Ickan, Czortkow v, KałnBza, Zaleszczyk, Koomania, Nowo«ieli'y przez 

Znozkę, Wyżmey, Serethu, Suezawy 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., H usiatyna, Kopyoz. 
Stryja, Ohyrowa Borysławia
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, P  v tu tor, Zale­

szczyk, Huaiatyna, Iwania. pustego, Skały, Kopyozyniec 
Ickan, Żydaozowa, Nowosieiicy, Serethu, Berhomethu, Czudina, Brodiny 

Suezawy
Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadn, P rag i), Oświęeima, 

Orłowa, Mielca Yia Dembioa, Sambora, Chyrowa 
Bełżca, bekała, Lubaczowa, Kawy ruskiej

Krakowa, (Berlina. W rocławia, W iednia, K arlsbadn, Pragi |, N. Sącza 
Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Iokan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Kórfimozó, Potutor, Nowo- 
sielicy, Domy W atry, Suezawy 

Krakowa, (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświęeima, Ja iła  
Lubaczowa, Tarnobrzega, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka

IIO-OOJI bajnboia, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ja s ła  
10-20j| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk.

Skały, Iw ania pustego, Hnsiatyna 
|10-4oH Lawooznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny

h a  dw orzec „Podza e*c“
Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 
Podwołoozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grsym ał., Husiatyna, Kopyez. 
Podwoioezysk, (Odessy. Kijowa), Kopyozyniec, Zaleszczyk, Potutor, 

Iw ania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów
Podwołoozysa, (Odessy, Kjjowa). Broaów, Kop 

Potutor, Iw ania pustego, S ta ły , Husiatyna

6-ra

6-20
6-50
7-85 
7-40 
7-45
7-65

8-56

9-87
10-85
1115
1-10
1-86

4-36
5-30

8-401 -

POCIĄG
posp. OSOb.

odoh. 0 &od.
18-45

8-51 - r

— 4 io |
1

KB
H f *

— 6-30
— e-46

8-a5 —

— 8-36

— 9.05— 9-15
— 9-86
— 3-40
— 10-36
— 10-4.J

1-50 —

8*40 —

2-50 -

3-06
— 3-85
— 3-40
_ 6-061
— 3158

— 6-30H
— 6-40— 7-05
— 9H)0
— 10-48

Ze Lwów* d o
Z dirorea głównego

Krakowa, (Wiednia, W ro.ławia, Berlina, Warszawy, P rag i, K arlsbadu) 
Rjzwadowa, Jasła, Chabówki, Zakoy anego p. Rzeszów, Orłowa 

Ickan, (Jass, Bukaresztu, Constanoy), Czortkowa, Słob. rang., Nowo- 
sielloy, Sersthu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, Dorny W atry, 
Koemania

Krakowa, (W iednia, W roaławia, B erlina, 1’ragi, K arlsbadu), Chyrowa, 
Sambora, Jasła , 8tró>, Mielca, Orłowa, W ialiizki, Oświęeima

Iokan, (Jass, Bukaresztu), Potnszan, Żydaozowa, Potutor, Kórósmezó 
Nowosislicy, Brodiny, Putny, Suezawy 

Podwołoczysk iK ijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyni83, H m iatyaa  
Lawooznego. (Pesztu), Drohobycza, Borysławia
Krakowa, W iednia, Wrocławia, Berlina, P lagi, Karlsbadu), Lubaozowa, 

Sambora, Ohyrowa, Orłowa 
Krakowa, (Wiednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, Rymanowa, 

Iwo doza, Tarnobrzega, Stróż, Nowego Sącza, Jas ła  
Lawooznego, Chyrowa. Borysławia, Kałuszu 
Janowa
Sambora. Chyrowa 
Bełsca, Sokala, Lubaczowa 
Cr zrniowiec, Delatyna, Potutor, Nowozielioy 
Tarnopola, Potutor,
PodwołoezysK (Kijowa, Odessy), Brodów, K ipyez/uieo, Zale- e tyk , Hu- 

siatyi'a, Skały, Iw ania puutego, Grzymałowa 
lokan, Potutor, Kałusza, Czortkooa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kórósmezó 

Koomaiia, Dorny W atry, i  icz iwy, Bukaresztu 
owa, (W iednia, Wrocławia, B arliaa, Pragi, fCa.Isbada), Jasła, Cha

bówki, Zakopanego, W ielieiki, N. -----
Stryja, Chyrow., Borysławia 
Rzeszowa, Lubaczowa

- - - O l
oąoza, Lubaczowa

10-56

11-001

B9

8-04

0-43
10-57

—

-

9-‘ill
1124

- . ----------------------- ■— -r --- 1 ------ 1-  — —O' —  i Od
14/9 do 3C/4 włącznie codziennii)

Lawooznego, (Pesztu), Chyrowa, Boiysiawia, Kałusza
Rawy ruskiej, Sokala 
“  ’ Ł ik (Kijowa, Odesiy), Brodow

tkowa, Zalesrozyr, Delat -na, vYyinioy, Koo u au u , Nowosis, 
Bsrhomethu, Czuiiua, Seiethu, Biodiny, Dorny W atry, au ­

ta* wy
Krakowa, (Wiednia. Wiooławia, Wai sza wy, Pragi, K arlsbadu, Chyrowa, 

Rymanowa, Iw. u teza, T.umobrzegu, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, 
Zakopanego

Podwotoe .ysk, Brodów, Kopyeiyaiei-, Iw m a  pustego, Potutor, Skały, 
H a.iatyna, Zaleszczyk, uhrzyctałows

Stryja
Żółkwi (tylko w niedzielę)

3  dworca  „Podzamoze*
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodow, Kopyezyniee, H usiatyna
Tarnopoli., Potutor
Podwołoo'.ysk, (Kjjowa, H assy ), Brodów, Kopyozynteo, Zalssiozyk 

Hnsictyna, Sk iły, Iw ania pustego, Grzymałowa
Podwołoozy: k (Kijowa, OoeeBy), rodów
Podwołoezyi k, Brodów, K opjczyniej, Iwania pustego, Skały, Potutor, 

H u s ia i, na, ZaL-szezyk, Grzymi Jow a

li w aga. Pora nocna oznaczaną jest ramkami. — Czas irodkowo-eurone.iski jes t późniejszy o id  minut od <u aa lwowskiego. — W mieście wydają 
bilety jazdy: Zwykłe b ilety : agenoya dzienników J. St. Sokoł< wskiogo w pass iu  Hausmana 1. 9 od 7-uiej rauo do C-mej godziny wieosorom, zaś zwykłe 
i wszelkiego innego rodzzjn bilety, taryfy, illustrowane przewi dniki, rozkłady izzdy itp . biuro inforiu... y jne kolei państwowych (ul. Krasickioh 1. 5 w po­
dwórza, schody li . drzwi nr. 62) w godzinach uizędowych (on 8 rano do 8 popoł., w święta od 9 przsdpoł. do 12 r południe).

i

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


